
Nr. 87. Lwów — Wtorek dnia 16 Lutego. Kok 1897.
Wychodzi w dni powszednie 

O godzinie 3 po południu z datą dni*
następnego.

NUMER KOSZTUJE
we L w o w i e ..........................4 ct.
na prow incyi..........................6 „

Nnmera j  pralnicli diii do 10 ct.
Wszelkie „Doniesienia |nj wat n«“ 

jak oto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d 
po 60 centów od wiersza.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

Praumsrata: jmsyftą kmIotą wywsi:
w  kraju i w Austryi miesięcznie 1 zl. 10 ct.
w iSLtmczeeh ,, 1 ,, 50 „
w  innych państwach „  2 „ — ,,
Za zmianę adresu dopłaca się ‘_'0 ct. 

Opłatę należy uiścić rów no -śnie 
z. żadauiem 7,n lany a dr. ...

Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłesianla 
na czwartej stronicy

Wiersz petitowy albo j r̂ro miejsce . ■ ■ ct.
w  ,,Drobnych ogłoś/r-niac hu za kaiae

słowo tłustym petitem p o ....................  2 „
tłustym garmondem p o ................................8 „

Korespondenoye prywatne za kaide słowo 
tłuetym petitem po .  ................................łł t*

Nadesłane na trzeciej stronicy:
Orlo  ̂ ronia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
SfcUamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ot
Ogłoszenia do Przeglądu  przyjmuje „BIUKO 
DZtENtfIKOW1' ul. Karola Ludwika 1. 9.

Ogłoszenia nad przeglądem politycznym 30 ot Od włartza,

Dziś: 
Jutro: £

św. Julianny Panny oó 
iw. Konstancy i P, tm

Izydora 
Ahaftyi M.

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Ulica Sykstuska I. 45.

Naczelny Redaktor j Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wechód słońca g, 7 m. 18
Zachód 16

Długość dnia g. 10 m. 3 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m.

Przegląd polityczny
Lwów 15 lutego.

Na razie, lecz zdaje s ię , ie  tylko na eden 
moment, wstrzyrm.no jawną wojnę m ięizy Gre 
oyą a Turoyą z powodu Krety. Teoretyczna 
zgoda między mooarstwami kontynentalnymi o- 
kazała się zupełna, wszystkie one potępiły oryn 
grecki, tylko oo do postawy angielskiej nie ma 
dotąd pewneśoi, jaką była z początku i jaka 
nadal będzie. Ta zgoda mocarstw kontys en- 
tslayoh była sznzera i gorąca, bo najpierw 
wszyscy w równej mierze byli przerażeni w i­
dokiem nieuniknionych następstw wojny, któ- 
lej zlokalizować byłoby niepodobna, a następ­
nie każde mocarstwo miało jeszcze swój wła­
sny interes w tem, by się nie zaosęło rozry­
wania Turoyi. Jej głównym kredytorem jest 
Franoya, posiadająca na miliardy of-tons ańsk eh 
papierów, którymi bankierzy paryscy, kapda- 
liśoi i nawet lndeie średn o zamożni inrgliby 
jak tapetami oklejać swe pokoie, gdyby Turjya 
przed czasem runęła — przed osasem, to zna­
czy przynajmniej przed ohwilą, w której sta­
nie między gabinetami poufny ukł«d, kto, jak 
i w jakiej oząśti odziedziozy po Tnroyi o to  
wiązek zapłacenia jej długów w zamian za 
otrzymane w spadku po niej torytoryum. Przy­
pominamy tu, żeśmy niedawno donieśli o au- 
dyencyi paryskiego bankiera, plenipotenta kre­
dy torów Turoyi i zarazem realizatora rosyj- 
ekiok pośyozak p. Hoskiera u cara, któremu on 
przedstawił, ie  ruina Turoyi tak < słabi pie­
niężny rynek tranouski, że na nim Rosya i aż 
nie zrajdein pożyozki. To przedstawienie tak 
silnie p:działało wówczas na rząd petersburski, 
te  on wbrew swym interesom i wbrew trady- 
oyi zgodził się na wywarcie naoisku na sułtana 
na korzyść reform. Otóż ten sam motyw i te 
raz działał. Franoya z całą stanowoioś ią o 
świadczyła się za powstrzymaniem Gracyi od 
kroków wojennych ; Rosya przystała ra to tem 
chętniej, śe oprócz pow yirz*go powodu, nie 
widzi jeszcze interesu w tem, ża k^oś będzie 
obcinał Taroyę, w której wola rosyjska wszyst­
ko dziś znaozy; Niemcy, aby się sprytnie prry- 
poohlebić Francuzom, zaraz urzędowo o z o a W - 
ły  w  Paryżu, że będą działały zupełnie tak, jak 
Franoya i Rosya; w ten sposób pozyskiwały 
wdzięczność francuską bez żadnych kosztów, 
bo w Berlinie zawsze mówiono, iż sprawa 
wsoboduia nie warta kości ani jednego pomor­
skiego grenadyera; Austrya od poozątku, na­
wet przed wystąpieniem gronkiem, usilnie do­
radzała cierpliwości rządowi ateńskiemu i ostrze­
gała go przed wszelkim hazardem; wreszcie 
W łoohy z powodu swej sytuaoyi finansowej i 
militarnej mizeryi nie mogą prowadzić żadnej 
samodzielnej polityki, muszą być tam, gdzie 
większość. Taka więo była sytuaoya w Euro­
pie, gdy Greoya postanowiła wykonać zamach 
na Kretę. Liczyła na znaczenie, jakie zawsze 
posiada „fakt dokonany" i sądziła, że wyprze­
dzi protesta maearstw.

We ozwartek flota grecka pod komendą 
królswioza Jerzego pomknęła ku Krecie. Na 
wiadomość o tem, mooarstwa dały zgodnie w y­
raz swemu niezadowoleniu, potępiły krok gree- 
ki, ale zamiast przeszkodzić m u, ozego już 
nie mogły, zaozęły się naradzać nad zlokali­
zowaniem wojny. W  tem, w nooy z czwartku 
na piątek, rozpętała s ę burza na archipelagu. 
Flota grzoka, złożona przewsżnie z małych 
okrętów, bo torpedowoów, a przytom moono 
obciążonych morską pieohotą, ucierpiała od 
tej burzy, to i owo w okrętach się popsuło, 
więe oała eskadra ledwo dobiła do greokiej 
wyspy Milo i tam się musiała dla naprawek 
zatrzymać, mając przed sobą jaszoze większą 
ozęśó drogi. Ten przypadek wstrzymał wy­
buch wojny. L idw o mocarstwa dowiedziały 
się 9 tem, zaraz wyrłały telegraficzny rozkaz 
swym ourętom wojennym, znajdującym się w 
rótnyeh pnnktaoh na Lewanoie, aby śpieszyły 
ku Krecie i tam, gdy eskadra grecka nadpły­
nie, otoczyły ją, nie d puś#i*y do brzegów, a 
gdyby się opierała, arerztoweJy i pod konwo­
jem odprowadziły napowrót de Fireusu, t. j. do 
portu ateńskiege. O toj dyspozycji zawiado­
miono rząd graeki; takie ultimatum ze strony 
Austryi zawiózł kr Soheoheayi, sekretarz au- 
stryaekiej ambasady w Konstantynopola. D y­
plomata ten już zostanie w Atecash, albo­
wiem tamtejszy poseł austryaoki baron Kosjek 
umarł.

Chybił pierwszy rozpęd Gracyi; drugiego 
na samą Kretę ona nie w ykona, bo nic może. 
Razom przeszło dwadzi.śoia wojennyoh kolo­
sów europejskioh przypłynęło do Kre .y i wzię 
ło ją w blokadę. Teraz jeszoze pozostaie u- 
spokoió tę wyspę, j o wstrzymać na niej rze­
zie i to podobne wspólnemi siłami zrobią sa­
me mocarstwa, peniaważ Turoya me może.

Leoz, nie mogąo opanować Krety, szuka 
Greoya zaozepki z Turoyą na morzu, a może 
i w Tessalii. Flotylla królewioza Jsrzego nie 
dopuszoza okręrów tureokioh do w y s p y , na­
pada na nie i nawet już jeden parowiec 
zmusiła do ucieczki. W  jakimś punkcie w y­
spy Greoy zdołali wysiąść na ląd. Jest to więo 
już wojna bez wypowiedzenia.

Ale grożą jeszoze ztmieszki na lądowej 
granicy greoko-tureckiej i słychać o zamierzo- 
nem powstaniu w Maosdonii- Tu rozjemcia 
działalność mooarstw będzie o wiele trudniej­
sza, ale ich teraźniejsza teoretyczna zgoda może 
nareszcie przekona sułtana, że nie można od­
wlekać reform, któryoh brak sprowadza takie 
wypadki, jak na Krecie.

Poważne symptoma.
Piszą nam z Wiednia 14 lutego :
Wczorajsze deklaraoye barona Bau£fy’ego 

w sejmie węgierskim mogły suaozme wzmo-

onió ufność w zachowanie pokoju. Jeżeli b o ­
wiem n  eozywiśsia wszystkie wielkie mooar­
stwa „żywią jednomyślne pragnienie, aby na 
wschodzie nie został zakłócony spokój ani na­
ruszony status quo terytoryalny", naieac*aa 
wyprawa gre ka do Krety byłaby m«ł znaczą­
cym epizodem, sensacyjną demonstraoyjką baz 
ważnych nasię ust w. Zai.edwo jednak przs- 
brzmiały c świadczenia barona, Banffy’ego, na­
deszły wieści nietylko o wylądowaniu cdizia  
łów gro ikioh na Krecie, co moinaby ostatecz • 
nie usprawiedliwić jako dywersyę celem ubez­
pieczenia życia i mienia poddanych greckich 
osiadłych w róźnyoh miasteczkach wyspy, ale 
co gorsza, także o strzelaniu re strony greo­
kiej do pancernika tureckiego. To według 
wszelkich zasad międzynarodowego prawa o- 
znacza rozi oozęoia wojny, a w każdym razie 
świadozy, że zapowiadana wczoraj rano wspól­
na akoya okrętów wielkich mocarstw, aby flo- 
tyię grecką powstrzymać od kroków nieprzy­
jacielskich, nie dopisała. W  teoryi więa istnie­
je zupełna jednomyślność wielkioh mocarstw 
co do utrzymania status quo na wsshodzie; 
w praktyce zamach grecki na tenże status q«o 
dotąd U' s doznał ładnej przeszkody , owszem 
dokonywa się niejako przy biernej asystencji 
pancernych olbrzymów jednomyślnych wielkich 
mocarstw! Jest to sytuaoya dziwaczna, ale nie 
nowa. W  podobny sposób od 100 lat tdgry- 
wają się różne fazy stopniowego rozkładu pań­
stwa otomańskiego. Mianowicie t-ż przedosta­
tnia taka faza, która się rozpor-Bęła w czerw­
cu roku 1875 pows aniem w Heroogowinia, a 
skończyła dosadnim rozbiorem Turoyi, zatwier­
dzonym przez kongres berliński r. 1878 rozwi­
jała się śńśle według tego samego programu, 
a raczej szablonu tylko, że rolę Grooyi wtedy 
odgrywała Serbia, rolę ks. Jerzego — jenerał 
Czerniejew! '

To też w idocsde mocarstwa przygotowują 
się na wszystkie przypadki. Anglia, Francy a i. 
W łoohy ciągli zwiększają swe i fc*k silna eska­
dry n» morzach greokiod i tureokioh. W  W ie- 
da u wczoraj w południe ponownie pod prezy 
donerą Cesarza odbyła « ę narada woiskowa, 
w której braii udział wspólny minister wojny, 
cb*j ministrowie obrony krajowej i kilku de- 
wódzców korpusów. Po nńredsie naczelnik, ma­
rynarki admirał Stemeok był na długiem po- 
cłuchauiu u Cesa-za. Wprawdzie podobne kon- 
farenoyo nie są wypadkiem nadzwyozajnym, 
wozorajsia więo nie wapowiada jeszcze ani tno- 
bilizacyi, a tem mniej wojny jak się domyśla- 
ą pesymiści, ale w chwili obeonej oezy-wiście 

muń być zeliosona do rzędu symptomatów pe­
wnego naprężenia. Urzędowe depesze petersbur­
ski" zaprzeczają uruchomieniu wojska i floty, 
ale potwierdzają „zwiększeuie kompletu pe­
wnych oddziałów wojska, powołanie pod brań 
ofieerów, nwolnioaysh ekwilowo ze służby i 
j; ogetowia floty na mor*u C łarnea", jako „na­
turalne środki c-stroin^ści w teraź iisjszyoh czi- 
eaoh niespokojnyoh". To wszystko rasem nie­
tylko zapowiada aaojtizsaia się położenia na 
Wśohcdsie, ale także obsdza pewne wątpl.wo- 
śM co do zupełnej i trwałej harmonii kencertn 
europ-jskiego. Gdyby bowiem zgodz wielkich 
mo-arstw była zabezpieozona na wszystkie w y­
padki, podobne militarne „środki cstrożnośii" 
byłyby zbytkiem, wystarczałyby zupełnie pióra 
dyplomatów.

Szczególną doniosłość w tej chwili przy­
p ią ć  trzsb*, donic ieniom półnraę lew ej Politi- 
tche Correspondenz z Tessalcniki. Tam nadoho- 
dzi b-oń z Grary-', przybywają na ochotnika 
st 'denoi z Grwyi, a nad granicą tureaką zbie­
r a j  się wojska greokie. Kwestya kratańsks, 
gdyby ją można odosobnić, „zlokaliztwaó", nie 
naruszałaby w niozsm realnyoh interesów Au- 
stro-Węgier.

Ozy Kreta pozostanie pod panowaniem 
tureokiem, ozy pośrednio ped formą mianowa­
nia księcia Jerzego tureckim gubernatorem tej 
wyspy, jak ks. bułgarski jest ieneralnym gu­
bernatorem Rumelii, lub bezpośrednio na mocy 
anGksyi przejdzie pod panowanie Grecy i ? — to 
dla A usto-W ęgier jest rzeozą dość obojętną. 
Natomiast rnoh w Macedonii, wywołujący na­
miętna aspiraoye i rywalizacje Bułgarów, Ser­
bów i Czarnogóroów, oddziałujący bezpośrednio 
na pozyoyę auatryacko-węgierską w Bośnii i 
wilajecie n^wobazarakim, zdoła? sprowadzić 
nsgle istna hobbasowsl ie „bellum omnium con­
tra cmnes“ na półwyspie bałkańskim, — ruch 
taki nad g anioą amtryaoko-węgierską kwe-
styę nietylko dyplomatycanych, leoz także wojsko­
wych „środków ostrożności11 a ania tutaj bar­
dzo poważnie na porządku dziennym. Można z 
wszelką ufnością liozyó na przezorność i oglę 
dność rządu wspólnego, który nie zaniecha ni- 
ozego, aby zawczasu i na wszelkie ewentual­
ności zabezpieozyó żywotne interesa monarohii. 
0 4  r. 1866, a zwłasz-ss* od r. 1878 monarchia 
skonsolidowała się tak potężnie i oo do stosun­
ków finansowych, tw.rząoyoh ważną podstawę 
skutecznej polityki zagranioznej, i oo do orga- 
nizaoyi wojskowej, że nie potrzeb ijemy się 
wcale obawiać, aby się stało oośkolwiek wa­
żnego „de nobis sine nobisu. Wytrawna, powa­
żna, pokojowa, ale świadoma pierwszorzędnego 
stanowiska monarohii polityka hr. Gołuohow- 
skiego ręczy za to, ża przynajmniej tym razem 
ni® zaskoozy Austaro W ęgier żadna niespodzian­
ka, że nie spóźnią aię, jak to bywało dawniej, 
„ani o myśl, ani o wojsko*.

Kwestya adresu czeskiego.
Piszą nam z Wiednia, 12 lutego:
Były czasy, kiedy rozprawy nad adresem 

w sejmie ozeskim nietylko obudzały powszeoh* 
ną oiekawośó, ale nawet sprowadzały skrajne 
zwroty w polityce ogólno-państwowej. Tak było 
około roku 1870, ale tak już nie jest obecnie. 
W  Ciągu 30 lat stosuuki k.-n^Łytacyjne tak się

skonsolidowały, ża nikt ani na chwilę nie przy- 
pyszoza, żeby mogły uledz stanowczej zmianie 
wskutek u?hw*ł sejmu czeskiego. To też on eg 
dajsza mowa p. Herolda nie zapowiadała żtdn eh 
ważnych ewoluoyi na polu polityki ogó'no-ptń 
.-twowej. lacz była jedna z licznych teraz mów 
wyborozyoh od któryoh różniła się jodynie 
tem, że zastała wygłoszoną nie na zebraniu wy- 
berozem, lecz w sali sejmowej. Młodoczechom 
ohodziło o to, aby na wstępie peryodu w ybir- 
or.ego zalecić się swym wyboroom w starej po- 
zia prawn ipolityc^nej. To też p. Harold niemal 
dosłownie powtórzył wczoraj mowę. k fó*ą zmarły, 
niedawno Juliusz Gregr wygłosił na uzasidnienie 
swego projektu adrasoweg-t w listopadzie 1889 
Powtórzył nawet twierdzenie, ie  prawny sto­
sunek Ozeoh do monarchii opiera się wyłąoznie 
na zasadzie unii personalnej, chooiai „sankoya 
pragmatyczna*, ogłoszona na poozątku ośmna- 
stsgo stulecia, a następnie zjednoozemo admi- 
nistraoyi prowinoyi „dziedzicznych" za pano­
wania Maryi Teresy, stauowozo przeczą tej 
teoryi.. pominąwszy fakt, że 37ietui konstytu­
cyjny okres najnowszy (od r. 1861) wytworzył 
z natury rzeozy nowe liozne i skomplikowane 
stosunki prawne i prawno-polityozne, których 
nie można nagle zmazać, stając na stanowisku 
historyoznem z przrd roku 1526. Sami mlodo- 
czesi uznawali to niejednokrotnie w  Radzie 
państwa, uznawał to niedawno P. Kramarz w 
mowie wygłoszonej w rozprawaoh n«d budże­
tom. A le pro foro interno, tj. dl* wyborców 
o .eakioh, p Harold ooegdaj starą dyskusyę 
prawno-polityozną rozpoozął ab o v o .. od „unii 
personalnej".

W  d ugiej części s.»e jm ow y p. Herold usi­
łował wykazać, że Niemoy nie będą stę stanowczo 
sprzeciwiali przywróceniu samodzielnyoh Czech 
Mniejsza o to, że w  imieniu stronni ot wa nie­
mieckiego baron Schirschmidt stanowozo temu 
zaprzeczył. Chociażby tego nie był uozynił, to 
obeznani dokładniej ze stosunkami czeskimi 
wiedzą doskonale; że Niemcy Czech dobrowol­
nie się nie zgodzą na wydzielenie tej prowinoyi 
za związku realnego z inaemi, i ie  zawsze — 
pod tą, czy pod inną formą — obstawać będą 
przy ścisłej łączności ludności niemieckiej 
wszystkich tak zwanych staro au tryaokiob pro­
wincyi monarchii. Można ten fakt poohwalaó 
lub ganić, »le nie wolno go negować, bo wtedy 
wytwarza się przesłanki sztuczne, na których j 
niepodobna oorzeó skutecznej i pomyślnej akoyi 
p litycznej. Fakt, że Niemcy Ozeoh stanowozo 
opierają się przywróceniu odrębności Czsot wedle 
stosunków z r. 1526 lub choćby 1618, jest niewątpli­
wy. Być może, iż taka ewoluoya prawnopolityczna 
wsteoz w pewnych okolicznościach mogłaby się 
dokonać wbrew oporowi niemieckiej ludnośoi 
Czech (i reszty monarohi), ale z pewnością 
nie dokona się za joj przyzwoleniem. Ważne 
kwestya trzeba traktować na seryo, nie fraze­
sami i wymysłami, do któryoh rzędn należą 
płatki o rzekomem wzmaganiu się prądu fede- 
ralistyoznego wśród Niemców austryaokioh. 
Prąd taki — gdyby się naprawdę zaznaozyl sy­
stematycznie i na wielką akalę — nie przyniósł­
by wcale korzyści Czechom, ale mógłby przy­
szłość samodzielnej monarchii habsburskiej na­
razić ca największe niebezpieczeństwo. Dotąd 
jednak ten rzekomy federalistyozny prąd nie­
miecki zaznacza się tylko w  iluzyach pewnych 
mówców młodooeeskioh.

Wygłaszać takie prawdy nie jest rzeozą 
przyjemną. Boć ostatecznie Czechom życzymy 
ile możności szerokiej autonomii krajowej i 
świetnego rozwoju narodowego. Ale właśuie 
dlatego nie możemy pochwalać akoyi zbyt da­
leko sięgającej, a więc zdolnej zprowadzió re- 
akcyę. Staroczesi, tudzież magnaci, jak śp Clam 
Martinie, bardzo gorąoo pragnęli przywrócenia 
„historycznego prawa". Ale jako polityoy w y­
trawni od roku 1879 do 1889 stanowozo opierali 
się w sejmie i w Radzie państwa wszelkir j akoyi 
(adresowej itp.), która .w danyoh okolioznośoiaoh 
nie obiecywała sukcesu, a narażała na szwank 
raalne zdobycze i korzyści narodu. Tylko ta 
droga mądrego umiarkowania i liczenia się z 
realaymi stosnnkami zapewnia Czechom odzy­
skanie korzystnej sytuaoyi, którą zniweczył ich 
ruch radykalny w latach 1889 i 1891.

S  E  T  2 v £ .
(Dokończenie posiedzenia z 13  lutego)
! o  p. A b r a h a m o w i o s u  zabrał głos 

p. B e r n a d z i k o w s k i ,  a zwracając się ku p. 
Andrzejowi Potockiemu, ołwiadozył, ie  w m o­
wie swij woale wyraźnie i niedwuznacznie **- 
znaozył, że chooiai stronnictwo ludowe nie 
wywiesza ostentaoyjnie chorągiewki katolicy­
zmu, to przecież stoi zawsze na gruncie kato- 
liokim, wszelkie tedy insynuacje w tym kie­
runku musi mówoa odeprzeć jak najurooz ;ściej. 
Co się tyczy zarzatów p. Abrabamowioza, to 
ieieli nikt z posłów ludowych nie powątpiewa
0 samodzielności jego jako obywatela, nieshże
1 cn nie wątpi o samodzielności innych. Mówoa 
przyznaje następnie, że moża K oło p#lski9 zro­
biło dużo na polu ekonomioznem, ale oo do j e ­
go stanowiska narodowego, to jest ono bardzo 
dziwu©, bo jakżeż pogodzić to stanowisko z hoł­
dem, jaki wygłosił prezydent Rady państwa 
z powoda smieroi Aleksandra III. (W śród po- 
słów g ło iy : To śmieszne!) Koło to postępuje 
zdaniem mówcy, zbyt często w myśl jadowi­
tych teoryi koźmianowskioh i na tem pola sty­
ka się jego lojalność z kosmopolityzmem. (G ło­
sy oburzeni*). Nie jest także prawdą, jak wielu 
zarzuca, że w stronniotwie ludowem panują 
rozmaita przekonania oo do solidarności w K o ­
le polskiem. „ Wszysoy uważamy ją za konie- 
ozną naturalnie jeżeli te?o będą wymagać p o ­
stulaty naszego kraju. Posłowie włośneńray 
wstąpią do Koła polskiego, jeżeli tylko regula­
min jego zostanie zmieniony w duoha bardziej 
postępowym".

P. Władysław C z t y k o w s k i  (junior) 
polemizując r. p. O k u n i e w s k i m ,  który na­
rzekał na polską niesprawiedliwość, zazntera, 
i*  dotąd uozyniono znaczne ustępstwa na rzeoz 
bratniego narodu ruskiego. Co do zarzutu uczy­
nionego przsz p. Bsrnadzikowskiego odpowia­
da, ie  złej woli Kołu polskiemu zarzucać nie 
wolno gdyż Koło ".siwsze popierało wszelkie 
posculata kraju.

P. W ó j o i k  użala się n i  rzskome nie 
prawidłowoś i przy obecnie odbywających s:ę 
prawyborach, a następnie żali się, ie  p. Lewa- 
ko orskiego oczerniano w Izbie, a on bronić się 
nie mógł.

P. Wojoieoh D z i o d u s z y c k i  odpięci 
również zarzuty p. Bernadzikowskirgo, czynio­
ne Koła polskiemu. Mówca pednosi, że odma­
wiane patryotyzmu tym, którzy przez setki la 
wylewali Krew w obronie O jczyzny; tym, k tó ­
rzy przechowując w swych soroaoh i pielęgnu­
jąc pitrpotyczce uczuiia, nauozyli lud m łości 
Ojczyzny. Praoa w iyoin narodu pod bną ji-st 
d i  prany w życiu jednostki; ten, który prze­
chwala aię, jest głupcem, a ten tylko, k ‘.óry 
liczy się ze słowami, ress rozumnym. Mówca 
zwraca uwagę stronnictwa ludowego, ażeby na 
tę maksymę baoznla zwracało uwag}. Mówca 
omawia następnie kwestyę solidarności, p id m - 
sząo, że w solidarności n*s*a siła w żyoiu pu- 
blioznem.

Po przemówieniu p. O k u n i e w s k i e g o  
dla sprostowania faktu zakończono rozprawę 
jeneralną i przyszedł do głom  sprawozdawca 
jener*lny budżetu p. Pmiński.

Na wstępie omawiał sprawozdawoa szcze­
gółowo rubryki budżetu, wykazując, że wydatki 
będą wzrastały w następnyob latach; że zatem 
trzeba pomyśleć o nowych ź-ólłaob, a zarazem 
prowadzić gospodarkę oszczędną.

W  dalszym oiąga — polemizując z wywo­
dami p. Okuniewskiego — podniósł p. Piniński, 
że całe postępowanie S^jmn i Rady państwa 
wskazuje na to, że zawsze miano na oku pod­
niesienie stanu ekonomioznego i narodowego 
Rusinów.

Co do przemówień p. Bernadzikowskiego, 
zaznaoza mówoa, że przemówienia te nie okre­
ślają jasno programu stronnictwa ludowego. 
Jako symptom dodatni podnosi, że stronnictwo 
ludowe stoi na grunoie narodowym; na tem 
polu możemy wspólnie pracować i występować 
przeciw wspólnemu wrogowi, jakim jest sooya- 
lizm. Powinniśmy jednsk wystrzegać się wza- 
jemnyoh zarzatów niepatryotyzmu. -

Co do kw esty: solidarne śoi , oświadoza 
mówca, że o wiele sympatyczniejsze były dla 
niego słowa, które wypowiedział p. Bojko, bo 
były jaśniejsze; a mniej jasne były i mniej go 
ucieszyły słowa p. Bernadzikowskiego. Solidar­
ność musi być utrzymaną bezwzględnie i bez 
zastrzeżeń; nie może o tern deoydowaó jednost­
ka, ozy ooś jest z korzyśoią dla kraju, czy nie.
0  tem moża deoydowaó oałe Koło. Mówca nie 
wątpi, że, skoro reprezentanci stronnictwa lu­
dowego przyjadą do Wiednia i przypatrzą się 
bliżej obradom Koła polskiego i jego pracy, 
zrozumieją, że solidarność jest podstawą naszej 
działalnośoi.

Po sprawozdaniu p. Pinińskiego, za któ 
re mówcy gratulowano, przystąpiła Izba do 
rozprawy szczegółowej i uohwaliła rubryki:

Koszta repraaentacyi kraju : wydatki na 
Sejm krajowy 71296 z ł, na W ydział krajowy 
108.296 zf.

Koszta zarządu kraju: 301.611 ?ł.
Koszta leozeu^a: 990.000 >ł.
Koszta szczepienia: 72.200 zł
Koizta sanitarne: 30.600 zł. W  związku 

z tem uchwalono budżet szpitala powszeohne- 
go we Lwowie, a to: wydatki 442.288 zł. do- 
ohoay: 292.884 zł., niedobór ztś uchwalono po­
kryć z rubryki X I  wydatków budżetu kra­
jowego.

Dalej no1! walono fundusz podrzutków 
5790 zł.

Uoh walono budże: krajowego Zakłada dla 
obłąkanych na Kulparkowie: doehody 219.120 
z ł . , wydatki 202.285 zł., przyozem p. Fantiema 
rządzoy Zakładu kul Jurkowskiego, uoh walono 
udzielić zaliczki 4000 zł., a ofieyałowi Kalicie 
1000 zł.

Następnie uchwalono preliminarz krajowe­
go szpitala św. Łazarza w Krakowie, a to : 
dochody 287 497 zł., wydatki 224.252 zł. — a 
także uchwalono funda sz podrzutków w Kra­
kowie: wydatki 5231 zł., doohitly 1731 zł.

N i tem przerwano dalszą rozprawę i od­
czytano interpelacje :

P. Adama J ę d r z e j o w i o z a  o utworze­
nie sądu powiatowego w Błażowej;

P K r e m p y  o załatwienie rekuraów gmin 
Przecław, Radomyśl i Rsoohow po w. mislea- 
kiego przeciw wymiarowi podatku dochodowe­
go od rzeźni;

P- K r e m p y  w sprawie powołania do 
iy c k  fnndaoyi Stanisława Morsztyna przezna­
czonej dla ubogioh w Chorzelowie w powiecie 
mieleokim.

• a
(Posiedzenie wieczorne).

Odioozone posiedzenie otworzył marszałek 
0 7^*Przystąpiono do dalszej debaty nad po- 
siozególnemi rubrykami budżetu. Po uchwale­
niu rubryki: „Zasiłki dla zakładów dobroczyn­
ności" wzięto pod uwagę rabrykę „Wydatki 
na oele wykształcenia i oświaty" (2,108.15o 
złr.) Przy tej sposobności zażądał głosu p. B o j ­
k o  i wyraził żyozenie, aby uozniów l-e j i 8-ej 
klasy gimnazyalnej uwolniano i nadal podcbnie 
jak w tym roku od przymusu noszenia mun 
durków. P P i ł a t  imieniem rady szkolaej kra 
jowej przyrzekł, ża uozniów klasy 1-oj będzie się
1 nadal pod tym względ - m traktować pobłażliwie, 
oo się zaś tyozy kl- 8-ej to z ohwilą, gdy mun­
durki będą już wszystkie klasy obowiązywały,

0 ulgi dla nioh będzie toudno. W ogóle kon?ta 
tuje mówca, ie  opozycja prze iw mundurkom 
zupełnie przycichła, i we wszystkich gimna- 
zyach galicyj«kioh trafił się tylko jeden w ypa­
dek uchylania się od przymusi mundurkowego 
c. i tu me chodziło o noziaa ubogiego.

Przy uchwaleniu pczyeyi na pensye dla 
sześciu członków Rady uzk krajów ij czynił p. 
Ś r e d n i a w s b i  zarzuty że w Radzie tej za­
siadają częito ze strony W ydz ala krajowego 
tacy ludzie, którzy obowią-ki swoje zaft edboją
1 po;tiw il w końcu wniosek, o w y staw an ie  
rezolueyi polecającej W ydriałowi .krajów,-mu, 
by przy wyboraoh oztouków Rady szk krajo­
wej uwzględniał ty 'kc mętów godnych zaufa­
nia. P. Z a j ą c z k o w s k i  przyłącza s;ą do ży- 
ozinia p. Bojki w sprawie mundurków i wyra­
ża także dodatkowo żyozeaie zreformowania 
mundurków a szcsegó!nie czapek oipcw .ednio 
do naszego kjimntn. Wniosek p S edn;aw^kis- 
go upadł.

Prsy pczyeyi, wycnaoztiącej dla Towarzy­
stwa „Ośw.ar.y lu d ow j"  w K-akow.e jednora­
zowy zasiłek w kwocie c00 zlr, wnióił poseł 
B e r n a d z i k o w s k i ,  aby na orzysrłość uch wa­
la ao dla t?go pożytecznego Towarzystwa wię- 
kize kwoty. Poseł R o t t e r  zmodyfikował ten 
wniosek w tym kierunku, aby Towarzystwu 
już teraz podw yżko oo subwanayę z 600 na 
1000 z’ r P. S e d ni a w s k i przemawiał za 
tym wnioskiem p. Rottera i rzekł, że brakiem 
funduszów W ydsiał krajowy zasłaniać się nie 
może, bo „gdy będzie mowa o teatrach, to tam 
znajdzie się nozycya na pokrycia t j sumy". 
Wniosek p. Rottera, poparty gorąco jeszcze 
p zez pp. Zolla i W eigla, uchwalono.

Z kolei i aproponowali posłi-wie rssiy  pod­
wyższenie ni ..który .-h oyfr na cele swojej na­
rodowości. Na wniosek p. B a r w i ń s k i e g o  
załatwiono przychylnie podanie Towarzystwa 
nauczycielek we Lwowie o subweuoyę. Nastę­
p n i  p. Z a j ą c z k o w s k i  postawił wniosek, 
aby dla Towarzystwa „Proświta", które na roz­
wój kul urny Rusinów wywiera wpływ bardzo 
pożytecnay, podwyższyć z 2000 na 3000 złr. 
P. O k u n i e w s k i  poparł teu ^n iosek , nie 
mógł się jednak witrzymać on. wygłoszenia 
zwykłych swo:oh zarzutów o parcyalności i t. p. 
Nadto rzekł p. Okuniewski, że jeżeli Izba to 
pedwytszenie uchwal', to on nie będzie „ruszał" 
Kółek roiuiceyeh. W niowk p. Zajączkowskiego 
przyjęto.

Na wniosek p. O i e 1 • o k i e r o uchwa­
lono podwyższyć subwenoyę dla Towarzystw 
akademickich z 1000 na 1200, a na wniosek p. 
T i z e c i e s k i e g o  rozdzielono subwencję 
100 zł. wyznaczaną dotychczas dla pisma dla 
dzieoi „Mełego światka" między to pismo i 
pismo dla dzieci „W iek młody",

Nad petyoyą Towarzystwa ludoznawczego
0 zasiłek proponował Wydział przejść do po 
rządku dziennego. P. S o 1 e s k i jednak popie­
rał gorąeo tę petycyę, i podniósł zasługi To­
warzystwa. Chodzi tu na razie bardziej o mo­
ralne peparaie, któregoby S^jm użyczył, gdyby 
wyznaczywszy skromną subwenoyę wziął tem 
samem Towarzystwo to w opiekę. Mówca pro­
ponuje na ten cel 200 zł. — co też uchwal >no.

Uchwalono na-fcępuia rabrykę „krajowy 
fundusz eme.yialny", poczęta przystąpiono do 
rubryki „utrzymanie pomników historycz­
nych" (30520zł). P. y i ^ i e n  dziwił się, cze ­
mu nie widać pozyoyi na konserwację namku 
oleskiego, a p. R  o m a e  o w i c z dał wyjaśnie­
nie, że zamkiem tym opiekuje się W ydział kra­
jowy i w swoim czasie przedłoży wnioski co 
do oelu, na który ma być użyty budynek; jest 
bowiem projekt, by zużyć go na szfcołę ogro­
dniczą.

Ż  kolei bez debaty uchwalono wydatki na 
kwaterunkowe żandarmeryi, na komumkaaye 
(dregi 1,096,028 zł., koleje żelazne 340.000 zł.), 
na szupaśnietwo 25.000 zł.

Przy dabaoie nad rubryką X III. budowy 
wodne i melioracye przemawiał p. Milan, kry­
tykował rząd, wytykał brak nadzoru nad me­
lioracjami i żalił się na opieszała prowadzenie 
regulaeyi 7isłoka w powieeie Sanookim. P. 
W e r e s z o z y ń s k i  imieniem Wydziału kra­
jowego przyrzekł zbadać te zarzuty. Zgodnie, 
z wnioskiem komisyi uchwalono na te oele 
580.899 zł.

Na odsetki od pożyczek i ich umarzanie 
uohwalcno 8,031.855 zł., poczem wzięto pod 
obrady wydatki na cele rolniotwa i górnictwa 
tndzież preliminarze szkół rolniczy eh

P. C i e l e c k i  podniósł dodatnią działal­
ność kółek rolniczych. Obok sklepiku jest pra­
wie przy każdem kółku ozytelnia. Kółka zaj­
mują się gorliwie podniesieniem dobrobytu wło­
ścian i nietylko sprowadzają sztuczne nawozy, 
nasiona itp.. ale i zawiąeu ą drobne spółki han­
dlowe. I  tak np w Rzeszowie zawiązano spół­
kę handlową która się zajęła hanJlem jaj, w 
Rymanowie—handlem baranów. Inne kółka po­
stawiły sobie za zadanie ochronić wieśniaków 
przed wyzyskiem handlarzy nierogacizny. Oprócz 
ekonomioznego mają kółka także doniosłe zna­
czenie społeczne. Należą do nioh zawsze naj­
porządniejsi gos, odarze wiejscy, którzy w ten 
sposób przyzwyozajająo się do realnej praoy, 
nie wpadają w sieoie podszozuwaozy Indu. R ó ­
żnic naroiowośoiowyoh nie ma w kółkaoh, a 
jeżeli ruskich kółek jest mało, to dlatego, że 
Rusini nie garną się do nioh. Ogółem liozy 
towarzystwo kółek rolniozyoh do 60.000 człon­
ków.

Ze względu na tę tak bardzo pożyteczną 
działalność kółek rolniozyoh prosi p. Cieleoki, 
aby fandusz pożyaekowy d a tyoh kółek pod­
wyższono nie do 25.000, ale do 50.000 ił,

P. R o m a n o w i e  z oświadozył, że i on
1 W ydaiał krajowy w całej pełni uznają doda­
tnią działalność kółek. Mimo to jednak ze 
względów budżetowyoh sprzeoiwia się mówca 
wnioskowi p Cieleckiego. Nie można Wydzia-
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łowi krajowemu krępować rąk w układania 
prsyszłyoh budżetów, lepiej poleoió W ydziało­
wi, aby tę sprawę rozpatrzy i n*v najbliidzej 
sesyi przedłożył odpowiednie wnioski.

P, O z e o z r ąl żądanie pp. Cieleckiego i 
Id mano irioza w formę reicluoyi.

P O k o n i e w s k i  swoim zwyczajem i 
tuta] aie mógł powstrzymać się od zjadliwej 
krytyki Zarzucił więc, Łe wiele kółek rolni- 
Dzycb, zwłaszcza w Sokalsk.em, istnieją tylko 
aa pacierze, że róźnioe naród wośoiowe są w kół- 
kac i, że ona zajmują się polityką i między lu ­
dem ~uskim szerzą książeczki patryoiyozne pol­
skie. Mówca sam sprawdzd to bo w książeczoe, 
rozszerzanej przez kółka w dokalskiem, ze zgro­
za znalazł rozprawkę o konstytn y i B go maja.

P. K o m a n o w i e  z. I prokurator to 
pu ścił!

P  O k u n i e w s k i .  Tak.
P K o m a n o w i e  z. Po oói więo pan go 

zastępuje? (W isołcJć,.
P. W  ó j o i k bardzo grrąco przemawiał 

w obrocie Kólsk rolniczych. Odoiągają one Ind 
wiejski od karazmy i są dla niego prawdziwem 
dobrodziejstwem Mówca dziwi się p; Okuniew­
ski en o , iw odważył się występować przeciw tej 
tak pożytecznej instytncyi, tam bardziej, ie  
gdy szło o podwyższenie snbwencyi dla „Pro- 
śwłty“ Polaoy ohetn:<2 za n-em głosowab.

W głoeow»nin "przyjęto wnioski kem syi 
tudzież rezclnoyf p. Csecza.

Następnia wz-ęto rod obrady rsbr. VII, 
t. j. subwesaoy* dla teatrów, towarsystw muay- 
oznyeh i śpiewackich itp.

Dyrskayi teatru lwowskiego proponuj* k >  
m kya oprócz zwykłej subwenoyi 24.000 złr. n- 
dzi !lió w tym roku jeszcze nadzwyczajnego za­
siłku 5.000 złr.

Przee.w temu wystąpił p. S r e d r  i a w -  
skt .  Uznaje on wprawdzie pożyteczność t*a- 
■tu ale zdaniem jego po runi go popiiraó lu­
dzie ma; ętni, ni* można zaś iwaUó ciężaru te­
go na lud ,i, którzy mose na sól nie mają.

Po przemówieniu p. Abr&hamowicza przy­
jęto wnioski kossisyi ber zmiany.

P. M a ł b o h o w s k i  żądał, aby 'Wydział 
krajowy wziął pod rozwagę kwectyę subwen- 
cyorowan a dobrego teatru prowinoyonalnego, 
któryby uszyntł zbędnam. wyoieoekj personalu 
lwowskiego na prew m oyę, na ozem oierpi sce­
na itołeozsa.

Wszystkie proponowane przez komisy i  
sućwenoye uchws ono.

Załatwiono następnie preliminarzu krajo­
wych okładów publicznych, z których lwowski 
ma byó niebawem zwinięty, i przyeiąpitno do 
obrad nad wydacktmi na pjdn edenie ręko­
dzielnictwa i przemysłu.

Z powodu spóźnionej pory zamknął mar- 
jzałek posiedzeń.’ e o gadzinie 11 V« w nocy
i naznaozył następne na poniedziałek V, do 10
rano

Glos z jarosławskiego.
Csy siq to szkolnictwie naszom cofamy 7
Mówi się i pisze wiele o nasz‘Hi szkolni­

ctwie ludowea. 8ą tacy, kt Srry cwiardzą, że 
zrobiono w tym kii runku uz wszystko, oo zro­
bić należało i oo można było zrobić w  naszych 
warunkach; inni twżeLdzą, że się nie ni'* ro­
bi, a są i tacy, którzy utrzymują, że się 
oofamy. Kto bacznie śledzi akoyę m  i  w tym 
kierunku ma wyrobione i właściwe zdanie, ais 
gdy nawet w najwyższem nstawodawczem ciele, 
bo w Radzie pańatwa, usłyszeć się da głos, że 
powszechna oświata w kraju naszym nietylko 
że naprzód nie postępuje, ale ,:awevi r ę  oofa, 
obowiązek i wzgląd n i oześó dla kram naka­
zuje przytoczyć choóoy jeden takt, z Lotby 
wielu mu podobnyob, na dowód, że sprawa 
krzewiema powszechnej oświaty nie jjst n nas 
w stagnaoyi. śe owszem widać w tym kierun­
ku znanomi »  postępy.

Prz taczamy tn bliżej nam znany fakt 
rozwoju ozkolniotwa w jednym z okręgów, mia- 
nowioie w okręgu jarosławskim, fakt znami in­
ny, a pewnie me odosobniony °rzed laty trze­
ma było w tym okięgu 74 szkół worgamzo "ra- 
nych, a między niemi ld  nieczynnych, były 
w Ja.c Jławtu, w miaśoie, tylko 2 szkoły, męzka i 
żeńska, w okręgi zaś tylko jedna szkoła 4-kla- 
sowa w Pruohniku i jedna szkoła 3 klasowa w 
Sieniawie, a 9 szkół % klasowych —  zreaz ą 
wszystme szkoły 1 klasowe.

Obeome pc 3 latach stan ten zmienił Się 
nadzwyczajnie, bo: w Jarosławiu jest 6 szuół 
więoej kiasowyoh wyższego typa, szkoła 3-kla- 
sowa w Sieniawie przeistoozcna została na dwie 
pięcio-kiasowe szkoły, przy których 10 sił na­
uczycielskich pracuje; są nadto w powiecie 
dwie 4-klasows szkoły, a 6 trzy-kiascwyoh, 15 
szkół dwu-klasowyth, nne są jedno-klasawe i 
z wyjątkiem trzech z braku budynków zam- 
knięryoh, wszystkie szkoły w okręgu w bieżą­
cym roku są czynne, a wszystkich jest w po­
wiecie 82 Także i zewnętrzne, te  tak powie­
my, stosunki szkół tntejszyoh znacznie ię zmie­
nia ją, gdyż gminy i obszary dworskie w 20 
gimnaoii składają corocznie po 40 prooent po­
datków bezpt średnich na budynki szkolne i 
mamy już pewność, że sta. e i nieodpowiednie 
budynki szsome w 20 gminach za dwa lata 
zmienię się na nowe i wszelkim wymugom od­
powiadające. r iz sd  laty 3 ma uczęszczało do 
wszystkich szkół ftalowych w powiecie około 
8u00 dz.eoi, w rokn bieżącym uczęszcza ich 
13.000 Uezyio w tych .szkołach 90, obeome 
uezy przeszło 140 nauczycieli i nauczyoielek. 
Czy się więc cofamy? A  nie wchodząo w to, 
czyją zasługą jest ten, bezsprzecznie pomyślny 
i znakomity rozwój szkoiniotwa przypuszcza­
my, że i w innych o<tręgath jest również mniej 
lub więcej znaczny.

Inna ast rzecz, czyśmy iz  stanęli w tym 
kierunku na u*m stanowisku, ca  któiem staćby- 
śmy chcieli; "zy oaręg, »  któ-ym  mowa, gdy­
by go przenieść w ckolioe W-sdnia lub Pragi, 
nie znalazłby się jeszcze na pcśledniem miej- 
son, ale to przecie przyznać petrzoba, ż- się 
na tern polu u nu wiała robi, że się dźwiga­
my wszystkim i s łaini i że złość tylke lub 
uprzeazenie zastój zarzucić nam może.

Szanowny poseł, który mezaszczytnej pod­
jął się roli cimasŁania i szkalowania kraju na 
izego wobec obcych, zechce bliżej przypatrreó | 
się, zbadać stan sprawy, o której mówił, mtże 
i w dobrej Wierze z powodu fałszywych infor- 
maoyi, ale której zupełn e nie *na, a niezawo­
dnie zdanie swe zmieni. Nie m .my wcale za­
miaru przeczyć, że dążność ku postępowi na 
polu powjzechnoj oświaty ludowej jest u nas 
wskazaną i Koniecscą ze pod tytu względem 
witle jeszcze do zdziałania pozostaje i że w*zy- 
•oy dobro przyszłości mający na celu obywa­
tele zraju powinni sprawę tę aktualną i pierw- 
■zorzędnej wagi ani na chwilę nie spuszczać z

oka, atoli nie możemy na podstawie realnych' 'Wybór p. Romualda Makar?wióra ninano za 
faktów nie zaprotestować, gdy ktoś przeczy na- \ trudny do przeprowadzenia

Komitat tak iwany „postępowy", którydzym tendenoyom 
sadniore z» rzuty.

i podnosi n ozem mer _z

Nituyrzcdzony

Buch przedwyborczy.
R a d y m n o  13 lutego

Dnia 8 leteg j odbył się tu, w Radymnie 
wiec ludowy, zwcłwny przaz Siarę włościanina 
z Ostrcwa, Przewodniczył na nim Sabień, 
chłop z Maniny, a ks. Pastor zdawał sprawę 
z dotychczaso wej czynności poselskiej. W spra­
wozdania jego widniała metylko znajomość 
ustaw nabyta przez pracę i rrytrwała ślęczenie 
na ławie parlamentarnej, nietylko oywilna od­
waga, z jaką zaznaezał swe chociażby niepopu­
larne stanowisko względem jakiejś ustawy, nie­
tylko wielka p-zytomneśó nmysłu i wymowa 
n *  poważna, raz dowoipnt i cśętn, ale oo naj­
ważniejsze, przemawiała zeń wielka troskliwość 
o dcb~e ludu.

W rzystko bcwiem, co lud ten bolało, on 
sam odczuwał i na wszelki sposób s.arał się 
złemu zaradzić, nie szczędząc nóg i kieszeni. 
Za ,sgo  to stajaniem .w rócił raąd wieśniakom 
podatki przez Kulozyekitgo w Jarosławiu ide- 
franduwaue i sketkem  tega po dwu, razy od 
nicn ściągnięte; za jego wpływem przyznano 
wielu gminem zwrot za szkody fdementdr&e 
lab miTtarno; za jego wstawiennictwem otrzy­
mały mektóre gminy pokaźne zapomogi, a mia­
steczka dostawy obuwia dla wojaka; toż znie­
sienia kontumaeyi, keaktrrraoya kataster i in­
ne ustawy dobro ludn mające na eełu, miały 
w nim zawsze gorącego raeoznika.

I cóż myślicie? osy też za te "rszystko 
iud mu :<ię na wieau odwdzięoaył, ozy powstał 
który, i bodaj w  kilku piostyoh rłowaah w y­
raz1’! mu śmiało uznanie za jego praoę roeel- 
ską tyle sejmikó-r, tyle bieganiny w prywa­
tnych sorawaou ludu ?

Ani jeden; i gdyby nie brawa w ciągu 
mowy hojnie mu sypane od inteligsnoyi i m:e- 
rzozan, myślałby kto, ze czcigodny pnseł zgoła 
u luda nie posiada zaufenia. No, tak żle nie 
jest, bo sejmiki relacyjne w Jareskwiu, Sienia­
wie, Pruchniku, Ciesz.1 nowie i

powstał we L w o w i e  z okazy; wyborudwooh 
posłów z miasta Lwowa do Sejmu, zbiera sia 
dzisiaj wieczorem w celu ob"adowan.a nad w y­
borami do Rady państwa.

Z  okręgu ? r z  e m y ś l -  D o b r o m  i 1-Mco 
ś c i s k a  na posła z kury wiejskiej zutwierdsił 
komitet oeutralny kandydaturę p. Pawia Ty- 
szkowskiego.

*
# *

Z upoważnienia krajowego Centralnego 
komitetu wyborczego mway zaszczyt zaprosić 
"zanewnych wyborców z kuryi wiekszęj wła­
sności Lwów-Gródek, w celu porozumienia 
oo do wyboru oosłi do Rady państwt z tejże 
kuryi, »a  dzień 19 b. m. t. j, w piątek o go­
dzinie 3-oj po południu do sali Rady powiato­
wej lwowskiej (ul Orarneokiego).

Lwów dm* 15 lutego 1897.
Dawid Abrahamomcz, K° Feliks dr, Zabłocki

M ^ a ł y  T ^ e j l e t o a
„Jćdnodnlowka."

, Pruchniku, Cieszanowie i w Radymnie 
zawsze się niewymuszonym oierzyły zaufaniem 
przynajmniej u chłopów leniej myśląayoh

ńL“  koniee końoem fakt, że na wiaou 
przedwyborczym, a w:ęo wolnym od rządowe- j  
go  naciska, wyssły na jaw wszystkie złe m- 
stynkta ludu, że nr.ua somicnua nie znalazła 
uznania, ze oo oh wiła zrywały się okrzyki: 
„hańba, niech ż jje  8to,ałowski, ehłopa o^oe- 
my, kuąd« do koleioła“ , —  wszystko to wiele 
daje do myślenia. Przedewszystkiem udercyło 
trię, iż ten lud bił brawa jakimś nieznanym 
an mnie ani jrmn indywiduom, które co ;ra - 
rd. silayat głos im uderzały n rząd, panów, 

księży i obaeny poiząduk społeczny i z emfa­
zą okropną nędzę ludu podnosiły. Dawniej zda- 
w tlc mi się, że ten Ind szuka tylko serca i do ­
maga się życzliwszej nad sobą opieki

To przecie dał im ich p >seł; a edcak ani 
w poozątkach, ani po oatereoh Utaoh mrówozej 
prasy dla ladn, i . > zdołał sobie u nich zjednać 
pon szechnej zyuzliwosoi.

Pr*„szJi inni; przyszedł p. Stapiński i po­
dał m wraz z rętą może i żyozliwą, hrsła 
fkrajne, silnie do dusr rozgoryczonych ^rzema- 
w a ąoe; lud go tal za zbaweę ekrryesał. Tym 
osassm rok jeszoze nie minął, i przyszli no-
oyabśoi b .z serca, baz Boga, bez ezoi i bez
nrtoy, a ten sam md bra im b awa w Rady­
mnie, z mmi hurmą opmzoza w e  w Jarosła- 
w u ręisę. że gdvby w takiej chwili zjawił 
się sam p. Stąpi mk. i stanął w opuzyoyi wzglę­
dem onych sooyal'stów, ludby* mu krzysnął 
nańba i porznoiłby go bez namysłu, bo on dziś 
już nie serc, ale pieprznyoh haseł Blacha.

Oto, do orego prowadzi zbytnie nświada- 
m an >, rozpolitykowanie Indu. Zaczęło się od 
nieufnośoi do księży, a ukończy się nieufnością 
do wszystkioh szczerych, leoz umiarkowanych 
obrcńoów ludn. Posiew zaś gotowi zbierao io- 
o-ja.iśoi. Bo polityka gorszą jest od lioytauyi. 
Tu daje się tylko tyle, ile sie może, w polity- 
o« można i złote góry dawać bez żadnych 
zobowiązań. Ale niedoozekanie iok.

Snaó odczuli już niebezpieczeństwo sej­
mowi lndowoy i dlatego złączyli się niedawno 

zwartą unię Ale i wy panowie z Towa

W ydział Towarzystwa urzędników kole­
jowy oh w Nowym Sączu wydał tymi laiaur 
jedrodniówfcę zatytułowaną „P*roohód* prze 
znaczająo czysty dochód na fundusz budowy 
domów w miejscach kąp;elowyoŁ dla urzędni­
ków kolejowyoh i na Towarzystwo Saiccły lu 
dewej. Cena numeru o 
druku
liczne nieźle wykonai.e ilustranye, wynos: 20 cc. 
W  rezonie karnawałowym „jedrodm ówha" jest 
białym krukiem i dlatego pomysł wydawoów, 
niLjącyoh na względzie ool humanitarny, zdaje 
się szczęśliwym i powinien skutek pożądany 
odnieść, bc gdy się na bale wydtcV dziesiątki 
i setki guldenów, nietrudno dorzucić 20 ot. na 
oel równibi rozryirkę przynoszący a poparoia 
godny.

Aby zaś dać czytelnikom naszym 
pogląd na treść „Paroohodu", przytaczamy tu 
niektóre z tej jednodniówki żaroiki:

Łraaowiak z „przestrzeń*-.
Jeeteaa naczelnikiem na lokalnym szlaku;
Nie mam żadnych jx>crzeo, ni żadnego braki. 
Plotek nienawidzę, obpiową aię brzydzę:
Bo kogoż obmawiaó, gdy lid z i nie widzę?

Aforyzm
Choąo w obecnych czasach byó popular­

nym i uwielbianym mówcą —  trzeba mow:ó 
często, mowió dużo, ale nigdy nic nie po­
wiedzieć.

Zbawienna rada.
„Chodź, synu, »p: ostą drogą « 8 ©joiso radził stary, 
„A  w s z e f ie  oię cne niebios nie ominą dary 
Lscz, ie  nieba stworzyły wąską prostą drogę: 
Ktoby oheiał iśó wraz z tobą, temu... yodstsw

[nogę."
D r o b n e  o g ł o s z e n i p ,

Drotwy. Speoyalnie trwały wyrób. Nade ją 
się wyśmienicie do „ezyoia butów" mewygodi ym 
współzawodnikom

Pigułh  Marka fabi^ozna „Besohwionti' 
gungsmitcsl".— Zażywać ;e należy 
zadrukowanych obiecankami o poprawie 
urzędników.

Maszynka do masowania Po Irilkorazowem 
jej zastosowaniu najsztywniejsze k»r .  * grzbie­
ty nabierają dziwnej gibkośoi, zwłaazoza w po- 
ohylanin się... naprzód.

Okulary o soczrwkaeh niesłychanie powię- 
kezająoyob. Robią z muchy wołu, swłntbcra 
przy tak zwanyoh „przekroczeniach służbo­
w ych8. Ilość koron, otrzymanych na pierwsze­
go, widziana przez me, rośnie w miliardy.

Drożdże protekcyjne. Meła poroya wystsr- 
ozv, by z dzieoiaka ledwie uwolnionego z po

Londyn 29 styczna. 
Procei o 5U.000 funtów szterlingów.

Po dwunasta dniach rozpraw skończył się pro­
ces niejakiej miss Plummer przeciw krewnym zmar­
łego przed niespełna rokiem Cunninghamr. Plummer, 
powołując się na swój związek z nieboszczykiem 
oraz na legalnie sporządzony testament, żądała od 
podj&d ycŁ wydrnia sumy 50.000 fat. Łącznie z nią 
stawali: przyjaciel zmarłego nazwiskiem Browning, 
oraz kamerdyner; pierwszemu zapisał Ccuningham 
5000 fst,; a drugiemu 1000 fst. Rodzina, pjwoiująo 
Się na dawniejszy testament, zmarłego — w którym 
ceły majątek, wynoszący około 100.000 fst., był po­
dzielony między krewnych i innych — usiłowała 
dowieść, ie związek panny Plummer nie był ślubny; 

się i że ostatni testament został sporządzony pod naci­
skiem, kiedy C .umngbam przestał byó panem swej 
woli i i ozu mu; że wreszcie wymienione trzy osoby 
działały w porozumieniu wzbiemaem przez kilka 
miesięcy.

Śledź Łwo wykazało, że Conniugbam ulegał na 
bgowi pijaństwa, zanim doszedł do peł.oletnosci, a 
gdy został panem znacznego majątku, nadwerężył 
zdrowie fizyczne i umysłowe do tego stopnia, ii w 
22 roku życia podda! się dobrowolnie leczeniu w spe- 
cyalnym zakładzie dla alkoholików.

W  jesieni roku 1895, przebywszy w zakładzie 
cztery miesiące, został wypuszczony i wyjechał do 
Cannes. Tam zaraz ua wstępie, wchodząc do hotel ą 
epostg zagł w przedsionku młodą, bardzo przj tojną 
dziewczynę, sprzedającą kwiaty Zakochał się w niej 
od pi -rwszpj chwili. Dziewczyną była Augiłlk* miss 

Cena numeru o dwunarta 'stronach | P1* ™ ,  ^rka uczciw.j ubogiej rodziay Mieszkając
zb iera ją cego  obok części literi chorobą phc Likarze ra-

- • *  - - ■ dzili j*j pobyt w Cansei, ktoś wy starał się dla mej
o faadułz na drogę, ktoś inny wyrobił jej pozwo­
lenie sprzedawania kwiatów w hotelu, ,*ko jedyne 
źródło zarobku. Najściślejsze śledztwo nie wykryło 
nic, coby mogło rzució cień aa jej charakter.

Conuingham, przekonawszy ją o szczerości 
sw#go przywiązania i zamiarów, «ostał przyjęty priec 
miss Plummer i postanowił poślubić ią natychmiast, 
tj. w miesiąc po poznaniu, w wioekonsulacie bryiaó- 

krótki s!iim- Tam mu jednah podyktowano pewne warunk., 
a między innymi i ten, żeby nazwirki obojga by/y 
ogłoszone i przez trzy dni wywieszone w konsul icie. 
Ze względu tod bao aa dziewczynę Conaiigham 
postanowił uniknąć tej publikacji w okolioy pełuai 
rodzin angielekich a wziąó ślub w Ajaccio, Ginm 
lub Neapolu. Najuroczystszami przysięgami skłonił 
narzeczoną do wyjaida z nim razem.

Kochankowie wyjechali więc do Genui. Gdy 
tu znowu konsul ani ałuołtaó nie chciał o formalno­
ściach ślubnych, Cocrungham sporządził swój ostatni 
testament wobec notnrytuz . i świadków, którzy ae- 
zr-ili, że był nejzapełniej trzeźwym. Potem nastąpił 
wyjazd dc Neapolu, gdzie ślub miał się odbyć nie 
z włócz nie. Tymczasem w nocy po przybyciu do ho- 
tein Conningham umarł. Stwierdzono, że zapił się 
na śmierć. Znaleziono w sypiam i kilkanaście pró­
żnych butelka, rczbite mebla i trupa przy łóźkn.

Rozprawy, prowadzone w sądzie przez najzna­
komitszych prawników, dotyezyły głównie kwsatyi, 
czy nałogowy pijak, chwilowo wstrzymując ię od 
trunków, jest zdrowy na umyśle dostatecznie, aby 
ważnym był ak< legalny, apełuiony przez niego ze 
śv iadomością zupełną. Krewni uaiłowaL dowieść, że 
władze umysłowe takiego człowiek* są najzupełniej 

Dłatkach ^lerae ieŚ8li nie zupełnie upoślelzone. Obrońcy 
 ̂ j ” “  panny Plummer stanęli na grancie litery prawa i

,dzi wio musieli przyjąć zeznania notarynsza i 
świadków testamentu za decydujące. — Miss Plurn- 
mer odziedziczyła więc 50.00C fu a to w szterlingów, 
a krewni zmarłego ponoszą wizystkie keszta t?go 
ciekawego procesu,

j a 4 poziomem w głębokości 260 metrów, mapa zas 
jego, wręozona p, ministrowi, zostałc wykonana o- 
zdobnie p-zer mierniczego p Ear ąc z a  ujęta wpię- 
kuą tekę w iatroligatorni tuDejsze, p. Getntza.

Kronika karnawałów? W ajzór tańcujący na
dochód Tow. „Biatniei pom >cy słuchaczy wetery
naryi1' we Lwowie odoęuzie się \ e wtorek dnia 23

w ijaków .. wyroiła na poczekaniu „w idkośó"
znakomita. Zleosnia na prowmoyę uskutecznia 

MydWs.
Cudowna maśL Markn fabrycznt: „aussar- 

ouriiohepbefórderungsmittal*. Maść ta sprepa­
rowana z najdelika ;n:ejMiyoh części „wjiływo-
wyoh cioć", z soorystyah liści 

z naskórka pleców
dr za we „bestis.

„grubych
widoczny

proteotionars",
r y t8, dniała zadzi— iająoo. Skutek 
jest po jednorazowem ńzyoiu.

Mydło. Marka fabryczna „ma hdiehgrnjg8 
Poleca się je szczególni b wszystkim naczelnikom

0 d e i
setnej

a.
W przededniu eatuej roernioy r.ościuszkiw 

skich bojów powstah w łonie Wydziału Towarzy­
stwa imienia Tadsnsza Kościuszki myśl wmiesienia 
spiżowego pomnika na rvnku kr kowskim nisśm-er- 
telnej pamięci Naczelnikowi rarodu, Tadeuszowi 
F  oścmezce.

Jnż w sierpaiu 1893 r., na waljem sgroms- 
dzeniu członków tego Towarzystwa, zapadła jedno­
myślna uohwsła urzaozy w istnienia gorących pragnień 
tych, którzy niawzyweni posp.iszyli z hojnemi datka­
mi w tym celu.

Bwietna Rada stoł król. m. Łritow*, uchwałą 
z dnia 7 grudnia 1893 1. 31761, odaała pod bzdo- 
wą poramke plac, położony w Rynku głónrym mię­
dzy Snkiennioami a ulicą Szewską rai obok miej­
sca, na którem w dniu 24 marca 1794

przy ięgę.

Z izby sądowej.

rzystwa demokratycznego, ty panie S tłc iń sk i; do skuteczn“ go codmennego „mycia głowy 
i wy k m  aszysoy, jeżeli szczerze dobra ludu rym  podwładnym, 
pragniecie, łączcie się na gwałt z tymi, ooa Czernidło. Maika fabryczna „nurlmmer-
lud ten pisrwsj ed wa» akochali i lepiej zna J sobwarzmechen". Czerni wyśmienicie, zwłnszoza 
ją j go dobre i złd ttrocy i w pismaoh tez i dobrą sławę „serdeoznyoh przyjaciół". Nadaje 
swoich odmieńoio ton i duohowy pokarm , bo ] się też wyLorn;e do preparowania tak zwanych 
łncozsi sooy«tiizm. któremuście może mim w ie -! „czarnych kresek" w karyerze uizędnlo.iej. 
dnie d ogę utorowali, zniszczy wa<? d -szczę 
.n ia : wajze ideały, wasze mowy, wasze wiece, i 
wasze pisną puśji w pc śmiech i poniewierkę
aia oo najgorsza, wydrze lud i nam i wam L w ó w  14 lutegc.
Już teraz l&.ara, Borow.cn i inui rosumni go- 5 („Opiekun* emigrantów.)
spodl rze wydają się cztms m dłem , a przecie Wczoraj, jako w drugim dniu rozprawy, prze-

ił r.iku jaizcze tsmu na ustach wszystkioh był s słuchano świadka p. Maydingera, nadkomisarza po- 
i loro mi iz. liiyi, kierownika ekspozytury policyjnej na dworcu

Obeome sięga po sławę poseLką Cena, Sto- ; kolejowym Świadek ten zeznał, ie policyi wisdo- 
j&łowosyk, nie po niewielu dniaoh wszyst- i -nem było, ii Szczerban trudni eię wysyłaniem emi- 
kioh przelioy1 ują socja liśu  z obozu ojca D * -' grantów do Ameryki. Chęci zysku śmadrk u Siczer- 
sjyńakiego i dziadków Marża, Lassala i Bubla. | bana nie zauważył, owszem przypom ną sobie, że 
Na szyzęśu’ 0 w  czas aię jeducozą dooyohozasow. izczerban jakiegoś chłopa, który lamentował w po- 
przewodnioy. Po wiecu Radymińskim, Prze-1 licyi, że go me ebeą puścić do Ameryki, a miał 
myskim i Jarosławskim, zrozum.sluu niabezpie-1 całego majątku 8 słr. 1 zobowiązał się zabrać na 
ozeństwa Słychać, że ma nastąpić porozumie- j własny koszt i podobno uczynił to. Wobec świadka

z dnia 8 
zbieranie

r. Tadeusz 
a Wysoki#

grudnia 
składe t

me z ludowcami w tym kierunku, iż ks. Pa 
stor pójdz: e na 5 ą httvyę a z 4oj poparta bę­
dzie kandydatura ohłopska Siary lub 3orowi- 
cza, gospodarzy rozumnych, religijnych i u- 
miarkowanyoh.

dę mądre to d jazie ustępstwo i 
dla Kościoła i Ojczyzny. Bo ks. Pastor poka­
zał się już w ciągu ubiegłej kadenoyi dobrym 
kapłanem, wytrwałym obrońcą przemysłu i roli, 
tęgim mówcą i śm ałym politykiem i umiaiko- 
wanym demokratą, tacy zuś wieśniacy jak B o­
rowicz, Siara, Potoczek itp , będą <-ag£0 z u.

-in ikt me ekurżyl się na Bzczerbaua.

Koścfnszl o złożył na -odowi 
o. k. Namiestnictwo reskryptem 
1896 1. 885ć pr. zezwolił* na 
W ctlym kraju.

Wobec tego podpisany Wydział poesuwt się 
do obowiązku zawezwania wszystkich, k>órym nie­
śmiertelna pamięć Boi atera z pod Racławic jest 
drogą, ażeby pospieszyli ze składkami na cel po­
wyższy. Niech gros wdowi płynie z serca, jak 
z serca Tadeusz Koścmuzko niósł wszystko na 
cłtarr Ojczyzny — dla wywalczenia nieoodległości, 
równeśc’ i braterstwa ; niech pomnik, który stanie, 
będzie dowodem niewygasłej wdzięczności uarodu za 
Jego prśwę-enie, za milośó Ojczyzny, wzniosłą 
cnotę i obudzenie z letargu tych wiaśrie warst 
społeczeństwa, które bezwiednie i bez winv swej 
pegrąż-me w nim były od wieków.

bak prled laty caiy naróa, bez różnicy sta­
nów, praco rąk w/asuyoh wzniósł swemu ukochane- 
nu Naczeln kowi b u  wieczystej chwale mogiłę na 
wzgórzu Bronisławy z ziemi rodzinnej, tak niech 
ler iz obywatele miejscy i wiejscy, uozem i prnstt • 
czkowie, rękodzielnicy i wie.'macy, duchowni i świe*- 
cy, słowem n a r ó d  c a ł y  gros-em erwoia wzniesm 
pomnik bohaterowi i da donóa swej żywotności, da

osłabiła w nim du

lutego b. r, w sali Klubu pocztowego (Hotel Geor- 
gea). Komitet pod przewodnictwem dra W. Kulczy­
ckiego urzęduje w biurze Towarzystwa przy ulioy 
Wegilewicra 1. 4, t»m też należy adresować wszel­
kie pi lica i zgłoszenia na listy.

Z TOW. łyżwiarąkngo Wczoraj ny konkurs 
w jeżdeie sztucznej na łyżwach miał świetne powo­
dzenie. Wzięli w mm udział pp. Adam Heoenstreic, 
Konrad Łotińłki, Witold Łoziński, Karol Liazniew- 
ski, penny Zofia Kubala, Irena Polówna, oraa Danie 
Emilia Kowalska i B.. Doczkal, Produkcye, którym 
żywo przyklaskiwała licznie na torze zgromadzona 
publiczność, rozpoezjły się o godz. 10 rano, a skoń­
czyły popihowemi ćwiczeniami o godz 5 p> po? 
Jurory pj dłuższej uai adzie przymali: zloty medal 
większy p. Irenie Polrwnej, takiż medal Tuększy 
p. Witoldowi Łozińskiemu, medal złoty mniejszy 
p. Zofii Kubaló*raej srebrny medal większy p. E 
K-walskioj, medal srobrny p. H. Doczsal i p A. 
Ejoenat eitowi, u edal bronzowy p. K. Łozińskiemu.

N o w y urząd p o szto w y otworzonym zostanie 
z da'em jutrzejszym w G/abowie w pow. Kamionka 
Strnmiłowa.

Konkurs ui posadę asystenta przy katedrze 
ouem'' ogólne w szkole politechnicznej we Lwowie 
rozpisuje rektorat tego układu z terminem do 25 
b. m Płaca 600 zł Posada wakuje od 1 maron

Michał hr Dzieauszyckl, autor 5 aktowe, ko- 
medyi „Mamuty", przybył do Lwo*. na dzisiejsze 
przedstawienie swojego ntwora.

W  CzurtkdWiO Spłonęło przed tygodniem 5 
zabudowań mieszkalnych, połjżonyoh w rynl u. Jest 
to już czwarty z rzędu pożar w tym roku, a więo 
w przeciąga półtora miefiąca. Powodem tłg- m. 
byó ogólne niedbalstwo o porzadsk, prseehowy fani“ 
ua stry-hach słomy i palsyck materyołów, a brak 
stałej straży noiarnej w chwili katastrofy czym 
mlaszkańoów bezradnymi,

Odazwę w yb o rc zą  ke. Stojałjwskiłgo rozrzu­
cają po kraja jogo zwolennicy. W odezwie tej żąda 
ten eks kapłan powszechnego be josredm jgo i taj- 
flego głosowania, przyzn-.ma ludowi prawa wybie­
rania proboszczów i biskupów, jakości wszail: ch 
sądowy oh, admiuiskraoyjnych i siLolnycU urzędni­
ków; domaga »i<j zupełaej swobody praty i twobo- 
dy stowarzyszeń, zniesienia wszystkich podatków 
konsumcyjaych, upańst wowieua zianh i bezpłatuogo 
sądownictwa. W koń.u wzywc wyoorców, aby się 
stanowczo domagali od kandydatów na posłów do 
Rady państwa przyrzeczenia, że me wstąpią do 
Koła polskiego.

Niejeanemu zac'etrzawione.au rad/kałowi ods- 
zwa ta otworzy może oczy.

Wojna W łeatrza Teatr skarbkowski był 
wczorij wido rnią wejny, którą galeryu wypowie­
działa orkiestrze i śpiewakoir Dawano „8traszny 
dwór", a sumieana i zapobiegliwa najza dyrekeya 
wystawiła tę operę z całym pietyzmem W czwar­
tym akcie nasz corp s de ballet odtańczył znanego 
prześlicznego mazura, t odtańczył tak dziarsko 
z takim ogniem i zapiłem, że sala aż zatrzęsła aię 
od oklasków nader licznie zgromadzonej publiczno­
ści Po kilkakrotnem wychodzeniu baletmis.izów 
i bal tnie oelem podziękowania publiczności, wzięli 
się śpiewacy i orkiestr? do daLszegi kontynuowania 
opery, ale galeryi me było tc wcale na rękę. Cnu 
chciała dtugi raz widzieć tego mazura, więc nie 
przerywając oklasaów „ no cześć baletu poczęła 
wrzotciozeć rbls". Trwało to tak kilka minut: 
Orkiestra gra, soliści i chory ‘ śpiswaią a galsrya 
buczy oklaskami i krzyezy bis. W  Końcu galeryr 
przek-zyczała. Orkiestra musiała zamilknąć, śpic 
wney i chóry usnuęli się, a tu lu wystąpił jeszcze 
raz dziękować za oklasni, przyczem ruchami dał do 
zrozumienia, że n.epidobna takiego forsownego ma­
zura io raz drug. po tak krótkiej przerwie, wyko­
nać. I  tak się zakońozyła ta wojna, która serdeozme 
ubawiła resztę publiczności.

Intronizacya biskupa, z  Przemy la nam pi­
szą: Dnia 21 lutogo d. r. odbędzie się w tutejłiej 
grecko katolickie] katedrze intronizacya ku biząupa 
Konstaatvna Czechowicza na tron ruskich W/nd - 
ków, osiei ocoay po ś. p bizkupia Pełeszu. Aktu 
święcenia dokona Emiuenoya kardysał Samorato- 
wioz wrua z biskupami: Kaiłowrkim ze Stanisławo­
wa, Soleckim z Przemyśla, Glawresi bizktpem su 
fragaaen z Przemyśla i Weberem biskupsra autrag? ' 
nem lwowskim. Goecni będą i książę Namiestnik 
i hrabia Marszałek krajowy i insi doutoraicy du­
chowni, cywilni i wojskowi zer Lwowa, Przem /śla 
i Krakowa. Spodzirwanr jest przyjazd około 150 
księży. P-j potnduin odbędzA się galowy ooiad na 
250 osób. Wieczór dają towarzystwa ruskie od- 
świętay koncert na o*eśó »iowog'i biskupa. Pikre- 
tarzetu Ei cel. oisvup» Cze ihiwiozc mianowany zi- 
atał ks. Eanl Sa? Poaorecki.

W1 Czytelni katolickiej we wtorek, tj. 16 lu-
zego o godzinie 7 wieczór będzie miał wyk-ad prof. 

'hullin _0 tanich mieszkaniach"

n , . j - a  , _ J dowód, it  wiekowa riewoUnie oełatnła w nunCo do owego pokrzywdzeni Szczerbana przez 5 , . „ - .za - , i  n, , - » j  • u l cha. me wygasła w mm leszcza czeso Dam.ęó ilapouc y ę, która miała pizyrzee mu wy,edname konoe- ’ J r
T yj na biuro emigracyjne, to wedle pisemnego o

JeźL s:ę to spra wdzi napr*- swisdnzenia dyrekcyi policy:, zwiócono mu tylko 
b jdzie nstępstwo i pożyteczne: uwagę, ii p o w i n i e n  postarać aię o tę koncesyę.

poszkodowany

i, Siara, Potocz aa itp . będą rauże 
miarkowaniem ale i z odwagą bronili ełasznyoh 
i sprawiedliwyoh praw ludu.

\ S a m b o r a  donoszą, iż grono powa­
żnych obywatel postanowiło popierać na poeła 
z kury. wiejskiej gmin Turka SamDor-Stare- 
miasto kandydaturę Mechatą hr. Dziodu^uyokie- 
go, który z,żyw a nr całym okręgu wielkiej 
syjuj-atyi rarówno Polaaów jak i i.murkowa 
nych Rusinów,

Z C z o r t k o w a  donoszą: N . zjeźlzie 
jk .ęgow  • m delegatów uohwalono prz»dstawió 
łoił et. wi centralnemu kandydaturę prezyden­
ta eądu w Tarnopolu p. Luoyliana Kryaiokie- 
go, craz dołąozyó p icśbę , by komitet oentramy 
wziął takż“i ewentualnie poa rozwagę kandyda­
turę ks. dsiekaaa GLu-amokiego a Bucz.osa.

Przesłuchany w dalezym ciągu 
chłop Hryń C-epiński zeznał, że złożył wprawdzie 
Szczernaaowi 25 złr. zadatku za siebie i za drugie 
go joszoze emigranta, pieniądza te jednak Nodail 
mu zw ócił. Gruntu nie sprzedał w ćżasie urzędowania 
Szczerbana, leoz dopiero w pół rokn po jego areszto­
waniu.

Ob-ońca Szczerbana ilr. Sumper toczył w pią­
tek i sobotę polemika z pizewodniozącj m trybonała 
radzcą Chylińskim. Wśród polemiki tej oKazała się, 
że Siczerban me działał wcale potajemnie pried 
władtą policyjną, nie ukrywał się, leoz owszem no- 
licya odsyłała do niego chłopów, jako do tego. któ­
ry wysyłaniem emigrantów eię trudni. Celem sta­
nowczego wyjaśnienia stosunku Szczerbana do poli­
cyi z żądał dr. Snmper wezwania dyrektort. policyi 
p. Krzaczkowsfaiego i wicedyrektora sWosty pana 
Kwiatkowskiego. Nadto zażądał obronoa w-, zwania 
jeszcze kilku świadków, którzy mają zaprzeczyć za- 
rzutowi, znajdującemu się w akcie oskarżenia, jako­
by Szczerban nakłaniał chłopów do emigraoyi i nę 
cii ich obietnicami, o któryoh w sobotę wspomnie­
liśmy.

Rozpraw , trwa dalej.

szfrmierzy w^iucśd.
Ufając, że ełov'R powji»ze wywrą pożądany 

skutek, i że w niedslskiej przyszłośd, może je zer? 
w tern etulecin, dzięki ofiarności uarodn, stanie ni 
ynku brakowa! ivu pomnik Tadeasza Kościuszki, 

podpisany Wydział nprasza o nadsyłanie składek, 
chociażby najdrobniejszych, nt ręso ek rbnika ko- 
misyi pomnikowej Ksawerego Konopni.
'Wydział Tcwerzystwa imienia Tadeusze Kościuszki.

Dr ladedsz Gluzlński Jan Ski~iińtki.
sazretsrz przewodniczący

Ksawery Konopka
skarbnik.

K K O N IK A .
Lwów 15 lutego.

Ministrowie, Kazimier i hr Eadeni i Edw rd 
dr. Rittner odjechali w soboię nocnym pociągiem 
pospiesznym do Wiednia. W  sobotę podczar urzędo­
wych audyencyi wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu dr. KorytowsKi na czele deputaoy? nrzęan1- 

i ków salinarnych wi ęczył p, Rittubrowi pięknie wy- 
[ konaną mapę nowego pola odbudowy w kopalniacl 
I w siiokich, które otrzymało nazwę „pole odbudowy 

Edwarda Bittaera". Pole to położone jest mięuzy 8

O dczyty pani dr. Wyczo/kowskiej z payoho-
1 ’gu ekspery mentalna' rozpoczną się we czwartch 
18 hm. o godzinie 6 w loKala Czytelni dla kobiet, 
Rynbk 1. 10.

„M arya Konoonicka I jej ideały ". Pod tym
tytułem wygłosi odczyt dnia 19 lutego w ssli ra- 
ius*owej o godzinie 5 znany z pralekcyi, krytyk 
i prac literackich ke prałat Jan Gra to wasi i
ogólnego zaiutereaowanir jakie wzbudził niedawny 
pobyt w nasram mieście utalentowanej poetki i d o - 
wazeońcego uznan a dla jej twórczości literackiej 
me wątpimy, że odczyt ter zachęci szerokie koł« 
naszej intaligencyi do licznego zgromadzenia się 
W aniu oznaczonym, a to tein bardziej, że i oel jest 
humanitarny, bo cały dochód przeznaczył szanowny 
prelegent na rzecz Towarzystwa im. św. (Salomei 
o deki nad wdowami i srarotaii i.

Bal nr szkołę polską w  Białej odbędzie się 
w tym tygodniu we środę w salach kasyna miej­
skiego Staranne przygotowania poczynione przez 
komitet pań —  jak i cel patryotyczny balu — ro­
kują dla niego nadepnę powodzenie. Pp Grzegorzo­
wie Ziombiccy, którzy co środy urządzają u siebie 
wioazory tańcujące, w tym tygodniu odłotyl. wie­
czór na czwartek by g< sciosn swym nie odbierać 
moimści nczeatniczema w bilu na tak piękny i pu- 
tryotyczny cel. Jest to dowodem wielkiego poesucir 
patryotyoznego i zasługuje na wszelkie nznanie.

Komitet b*lu uprasza wszystkich, którzyby 
przez pomyłkę nie dostali zaproszenia, żeby zechcieli 
zgłosić hią po me do p. Włodzimierza Bujnow­
skiego rano w kasie Wydziałi krajowego, —  po 
połuamu w sekretiryacit kaeyna miejskiego. Bilety 
na bal można za okazaniem zaproszenia nabywać co 
dzień w księgarni Gubrynowiczs & Schmidta, i # 
sekretaryc ie kasyna miejskiego po godz. 5-tej po 
południu.

P odw ieczorri tańcuiącs, zap-owadzons bieżą­
cego karnawału w Warszawie, wchodzą i we Lwowie 
w życie. Początek dali im pp, Grzegorzowie Ziem- 
bicoy obecnie zaś Bratni. Pomoc lwowskior akade- 
mułów urządza w nieuzielę 21 bm. podweczoreL
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tańcujący w kasynie miejskiem na dechód budowy 
domu akademickiego. Początek podwieczorku o go ■ 
dzin.e 6 wieczór.

Z  kolei. Na szlakach Tarnopol - Kopyczyńce, 
Hliboka-Berhometh, Karapciu - Ozudi j, Hliboka-Se- 
reth i Hatna-Kimpolang, podjęto znów ruch wszel­
kich pociągów. Na szlaku Berhom th-Mezebrody jest 
ruch jeszcze wstrzymany.

Buch pociągów na przestrzeni Had:kfalva-Ra- 
dowce został otwarty dnia 12 b. m. a na kołomyj- 
skiej linii lokalnej 13 b. m.

Subw encye krajow e Sejm krajowy uchwalił: 
a) zasiłki dla ztkł. dóbr.: Szpitale SS. Miłosierdzia w 
Czerwoncgrodzie, Rozdole, Bursztynie i No tosiół- 
kach po 300 złr ; Dom ubogich i siei ot w Krako­
wie 5.424 złr. ; Zakład ów. Józefa dla osierociałyoh 
chłopców w Krakowie 1000; Towarzystwo miłosier­
dzia „Opatrzność0 we Lwowie 1,200; Zakład osie­
roconych dziewcząt imienia ks. Ziemiańskiego w 
Przemyślu 5 0 0 ; Towa^z. weteranów z roku 1831 w 
Krakowie 2.700; Opieka weteranów z 1831 r. we 
Lwowie 1.800; Zi, kład św. św. Józefa dla nieule­
czalnych we Lwowie 1000; Rymanowska kolonia 
lecznicza 600; Lecznica powszechna we Lwowie?

pochód nwydatnió ma przeszłe, dzisiejsze i przyszłe 
dzieje narodu niemieckiego. Na czele pochoda po­
stępować będzie kapela w strojach pancernych. Tuż 
za nią wyznaczono mieisca bogrto zdobnym wozom 
komitetu posuwających się pod eskortą heroldów; 
w dalszym ciągu kroczyó będzie 17 grup z chorą­
gwiami, sztandarami, kapelami i t. d Czoło grup 
stanowić ma wóz tryumfalny G Tinami z wieńcem 
honorowym komitetu, eskortowany po oba stronach 
przez rycerzy w zbrojach paacerayoh z czasów ele­
ktora Fryderyka I go, Grupy pojedynoze składać 
się będą z członków towarzystw wsjskowych, ce­
chów i różnych korporacji przemjałowych, stowa­
rzyszeń kupieckich i handlowych, reprezentantów 
nank i sztuk pięknych, towarzystw strzeleckich, gi­
mnastycznych, klubów sportowych, towarzystw do­
broczynności, towarzystw akademickich itd. Pochód 
wyruszy okcL godziny 1 I-tej z ph.cn Królewskiego, 
przez bramę brandenburską i ulicę pod Lipami po 
ruszać się będzie ku pomnikowi cesarza Wilhelma 
przy Schlossfreihait.

Walki osadników polskich z Indyanami. Jak
wiadomo, żyją w Paranie w stanie dzikim dość 
znazne hordy Indyan. Przebywają one przeważnie

* Drugi koncert Thom sona W sali domu na-
rodnsgo odbędzie eię dzisiaj dragi koacatt znako­
mitego skrzypka Cesara Thomsona z współudziałem 
pianistki pani Jadwigi Iwanowskiej Zalewskiej. Pro 
gram koncertu bardzo urozmaicony i osoby obojga 
koncertantów każą się spodziewać, że koncert po­
wiedzie się znakomicie pod każdym względem.

1000; Kolonia lecznicza w Babce 300 ; Tow. Dzie 
ciątka Jezue we Lwowie 100; Dom pracy dla sie­
rot i staruszków w Krakowie 500; Bracia miłosier­
dzia w Krakowie 3000; Siostry miłosierdzia (Józe- 
fitki) we Lwowie 3000; Towar*, dyaków dyecezyi 
przemyskiej 100; Tow. dyaków dyecezyi lwowskiej 
100; Tow. dyaków dyecezyi stanisławowskiej 100 ; 
Kolonia wakacyjna dla dziewcząt we Lwowie 100; 
Tow. św. Sa omei we Lwowie 100; Zgromadzenie 
służebnic Serca Jezusowego w Krakowie 100.

b) Subwencje na cele rolnicze. Sejm uchwalił 
na: To warz. rolnicze we Lwowie 3000 złr,; Tow. 
rolnicze w Krakowie 4 0 0 0 ; Tow. tatrzańskie 4 0 0 ; 
na wydawnictwo „Tygodnika rolniczego0 500; „Syl- 
wana° 200; „Bartnika0 800; „Przeglądu weterynar- 
skiego0 8 0 0 ; „Gorzelnika* 2 0 0 ; Towar*, rybackie 
w Krakowie 400; Tow. dla podniesienia uprawy 
tytoniu 3000 złr.

c) Subwencye na teatr i sztakę. Uohwa 
łono na: Teatr polski w Krakowie 8000 złr.;
Teatr polski i opera we Lwowie 24.000 i nadzwy­
czajny zasiłek 6000; Teatr ruski Beaida 7.250; Tow. 
muzyczne w Krakowie 8 0 0 ; Konserwatoryum mu­
zyczne w Krakowie 2000; Tow. muzyczne we Lwo - 
wie 8 0 0 0 ; Tow muzyczne w Samborze 1 0 0 ; T l w. 
muz. im. Moniuszki w Stanisławowie 100 ; Towarz. 
muzyczne w Kołomyi 100 ; Tow. muz. w Brodach 
100; Harmonia we Lwowie 3 0 0 ; Lutnia we Lwo­
wie 600; Bojan we Lwowie 300; Echo we Lwowie 
800; Lutnia w Krakowie 100 złr Pani Salomei Li­
pińskiej wdowie po skrzypka 60 złr

d) Subwencye na utrzymanie pomników histo­
rycznych : Na restaurację kościoła 00. Bernardy-

Na restauracye ka

1 w zachodniej nieskolonizowanej części Parany, craz 
s na południu na granicy stanu St. Catharina. Indya- 
| nie żyjący na zachodzie są potomkami Indyan na- 
H leżących do dawnych misyi jtzuickioh i wyznawoów 
| wiary chrześcijańskiej. Po zburzeniu republiki je- 
| zuickiej popadli znowu w stan półdziki — mimo to 
jednak złagodnieli znacznie w obyczajach i okazują 
zawszo skłonność do cywilizacji. Na nieszczęście 
tłlko nikt aię nimi nie zajmuje, zapomniano o nich 
zupełnie i żaden misjonarz wśród nich nie działa. 
Trzymają się oui zdała od osad i nis są wcale 
szkodliwi. Indyanie zaś, zamieszkujący południową 
część Parany, graniczącą ze stanem St. Catharina, na-

S E T  2 v £ .
16 posiedzenie z 15 lutego.

Początek o godzinie 10.
Na porządku dziennym dokończenie rozpra­

w y nad budżetem. P. S o i p i o referował rubry­
kę „rozmaite wydatki0, poozem prsyjęto prelimi­
nowane w niej wydatki w Jąoznej kwooie 
319.693 zł. W  rubryce tej znajduje sie między 
innsmi kwota 80.000 zł. do rozporządzenia W y ­
działu krajowego, dotaoye dożywotnie dla dr. 
Smolki, Pietruskiej Stefanii, dla księży unitów 
chełmskich, zasiłki na misye katolickie dla 
towarzystw ratunkowych i t. p. Komisya 
budżetowa proponowała, aby nad petyoyą ma­
larza Beneayktowicia o wsparcie przejść do 
porządku dziennego. Po aerdeocnem przemówie­
niu jednak dr. Weigla, który wykazał, że arty­
sta ten jest nieszczęśliwym kaleką, gdyż nie ma 
rąk i że odjęcie mu wsparoia cd szeregu lat 
uchwalanego byłoby dlań bardzo dotkliwe, 
uchwaliła izba udzielić mu wsparcia 300 zł.

W  dalszym ciągu przyjęto wszystkie p o ­
zostałe jesfoze rubryki budżetu krajowego, tu­
dzież ustawę finansową.

Z kolei załatwił Sejm sprawę budowy li­
nii kolejowyob, będącej nt] bliżej urzeczywi­
stnienia, t. j. budowy linii Chabówka • Nowy

leżą do okrutnego i mśeiwogo plemienia, zwanego1 Targ-Zakopane. Ponieważ ministerjum wojny 
Bstokndami lub Bugrami. Napadali oni kilkakrotnie" zażądało, aby ta kolej była normalno-torowa, 
już dawniej na kolonię polską Lucenę, msicsąo się | przeto okazała s.ę potrzeba powiększenia ka- 
za to, żo koloniści ich wypierają z lasów. Zwykle i pitału zakładowego. Aby umożliwić wybudowa- 
jedsak urządzali napady w małych gromadkach nie tej linii jako normalno-torowe;, wyznaczyło
w celach kradzieży lnb rabunku i za wystrzałem 
ze strzelby uciekali. Z noczątkiem grudnia z. r. 
spostrzeżono w okolicach osady Noesii, nalełącej do 
kolonii Luceny, ślady Bagrów. Starsi koloniści 
z okolicznych osad przestrzegali mieszkańców Noemi, 
przeważnie świeco przybjłych z Galicyi, przed 
ewentualnym napadem, lecz oi lekceważyli sobie te 
przestrcgi. Srogo jednak odpokutowali swą lekko­
myślność. Dnia 6 grudnia z. r. horda Bagrów, zło­
żona z 200 lodzi, napadła niespodziewanie na osadę 
Nojmi i wymordowała w okrutny sposób 30 osób. 
Ci, którzy zdołali ujść przjd rzezią, schronili się do 
pobliskich osad, zamieszkałych przez dawnych ko­
lonistów z Królestwa Polskiego, wzywając ich o po­
moc Wnet sformował s ę oddział kolonistów uzbro­
jonych w strzelby i udał s:ę w kierunku cs*dynów w Przeworsku 2000 złr. Na restanracyę , ,  , . n T i x i  j. ■ ■ i.

tedry na W aw elu  druga rata 10.000; Na estan- Noenu w pościg z* Bog-ami Jakoż doścignięto ich
rację kościoła w Bieczu 2000; Komitet cerkiewny w ^  * a'
w Bucniowie 100; Gmina izraelickaw Leszoiowie 800. j 1 cl0'a“ 1 aiokiar kolonistów

e) Na cele wykształcenia i oświaty uchwalił
Sejm następijące zasiłki: Zakładowi głuchoniemych 
we Lwowie, a to na stypendya dla wychowanków 
8.400 zł., na otrzymanie zakładu 500; szkole głu­
choniemych Bardscha we Lwowie 400; Zakładowi 
ciemnych we Lwowie 2000 ; Tow. giinn Sokó we 
Lwowie 1000; Tow. gimn. Sokół w Krakowie 600; 
dla tow. gimo. Sokół na prowincji ryczałt do dyspo­
zycji Wydz.ału 800; internatowi ks. Zmartwych 
wstańców we Lu o wie 4.500

w pobliskim lesie
grÓW. Pod SnZftlniu, i i lin  momui nuiviiljtun ■ —--—J— ----  —  -------  — ‘ — ■. B.>
naszych, dysząoych zemstą za wymordowanie swych | rz® przyozyni się do budowy tyeh kolei.

psństwo subwencyę 1,800.000 zł., wcbao teg j 
róinica kosztów jaka obciąża stroay intere­
sowane względnie kraj, wyniesie najwięsej
200 000 zł.

W  tym kierunku też zmienił Sejm po­
wziętą dawniej uchwałę i ustanowił kapitał 
imienny tej kolei na 2 900 000 zł. Owa nadwyżka 
kosztów 200 000 zł. pokrytą będzie ozęśoiowo

Srzez udziały interesentów, reszta zaś przez 
odatkowy udział kraju w formie pożyezki 

pierwszeństwa
Co do linii Trzebinia Stawce skazała się 

również potrzeba zwiększenia kapitału imien­
nego do 2,500.000 zł., co też Sejm uchwalił.

W  sprawie budowy linii Jasło-Konieczna, 
Lwów Winniki i Boryiław Siebnik zgodnie z 
wnioskiem k misyi kolejowej nie powziął Sejsu 
na razie żądny oh nohwał, gdyś dotąd państwo 
nie złożyło żadnego oświadozeaia w jakiej mio-

Sprawozdauie o stanie fandacyi skarbko- 
wskiej przyjęto do wiadomośoi.

Wniosek p. Michalskiego oo do zaprowa­
dzenia języka polskiego w wewnętrznej służbie 
iandanneryi i w urzędach poojtowyoh i na ko- 
lejaoh państwowych, załatwiono przez uohwa- 
lenie następnjąoej razolucyi:

„Sejm Królestwa G alicji i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowekiem, wzywa 
ponownie rząd, aby po myśli najwyższego po­
stanowienia z dnia 4 go ozerwoa 1869 roku 
tudzież oałego ministerstwa a dnia 5 ozerwoa 
1869 roku (Dz. ust. kraj. nr. 24) wprowadził 
jak najryohlej w urzędach kolei państwowyob, 
poczcowyoh i telegraficznych, tudzież w o. k. 
żandarmeryi także w wewnętrznej służbie 
krajowej język polski jako ur»ędowy.

Zarazem poleca się W ydziałowi krajowe­
mu, sżsby sprawą tą stale się zajmował i ze 
swej strony poczynił odpowiednie kroki, oelem 
urzeczywistnienia wskazanych dążeń i tylo­
krotnie powziętyeh rezolucji0.

Oo do wniosku p, Małaohowskiego o na­
danie gminie miasta Lwowa prawa poboru 
opiat gminnyoh od przeniesienia nieruoho- 
moftoi i od spadków — polecono W ydziałowi 
krajowemu, aby nawiązał w tej sprawie po­
nowne rokowania z rządem i sprawozdanie 
swoje, ewentualnie odnośny projekt ustawy 
przedłożył na najbliższej sesyi.

Potem załatwiono eprawozdanie kemisyi 
szkolnej o wniosku p. Soleskiego amierzająaego 
dc obniżania nauczycielom ludowym lat złuiby 
z 40 na 35 i po^oono Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z Radą szkolną zbadał, 
jak przyjęcie wniosku p. Soleakiego oddziała 
na fundusz krajowy i aby sprawozdanie swoje 
na n»j bliższej sesyi przedłożył.

Załatwiono z kolei kilka drobniejszyoh 
spraw, poozem przystąpiono do debaty nad spra­
wozdaniem o stanie szkół średnioh gaiioy.skiob 
w rrku szkolnym 1895,6

Komisya wnosi wezwać rząd, aby przy­
stąpił do ro/ożania nowego gimnasyum w c L w o­
wie i do zakładania większej liozby szkół re ­
alnych w różnych okoiioaoh kraju, ażeby 
w szkc-łaoh średnioh uczyniono naukę historyi 
kraju rodzinnego przedmiotem obowiązkowym 
i aby załatwiono reformę egzaminów naueay- 
olelskioh na podstawie wniosków zaleoonyoh 
rt ądowi w r. 1893

P. S z c z e p a n o w s k i  w długisj i pię­
knej mowie podniósł pit-sebę większego pielę­
gnowania praktycznego kierunku w szkołaeh 
średnich. P.*zy tej sposobności z wielkiem uzna­
niem wyraził się mówca o działalności p, Bo* 
brzynskisgo na stanowisku wioeprezydenta R a ­
dy szkolnej krajowej.

O godzinie 1 szej minut 15 p. R o t t e r  
zabiera głos.

współbraci, padło w ciąga kilku minnt przeszło 40 
„wie zianych głów0* Reszta rozpieriehła się po la­
sach Krwawy ten odwet b jł aktem sprawiedliwo­
ści, jaką wymierzyli sobie koloniści sami, gdyż 
w tych stronach tworzą oni niejako swóje własne 
państwo i własne społeczeństwo, i oprócz na własną 
pomoc, na niczyją inną liczyć nie mogą.

    Zm arli. W e Lwowie Kamil* ze Skałkowekich
dla domi schronienia! Kosińska, wdowa po śp. Pawle Kosińskim, radzcy

chłopców im. ks. Siemaszki w Krakowie 800; „Ma-1 dworu i staroście lwowskim. — Maryan Śniado weki
_ _ . . . .     ^  _  —-  t - i  i  • r  o a n n f e n ś  a . - A n i  11 am m  m i n  W i a  ««v  R  1 M .-.IL n  A t v a «  hcie zy polskiej0 5000; Tow. oświaty Indowej wa 

Lwowie 1000; Tow. oświaty ludowej w Krakowie 
2000; dla atow. rzemieślniczych ryczałt do rozpo­
rządzenia Wydziału 1500 ; Tow. pedagogicznemu na 
lwowską kolonię wakacyjną 200; temuż tow. pedag. 
na koezta walnego zgromadzenia 200; na wy­
dawnictwo Biblioteki politechnicznej 600; na wy

asystent a-chiwnm miejskiego w 81 roku życia. — 
Jolia Plscion właścicielka realnośoi.

Stan pow ietrza. T. o 9 mno -  6 R., w poi.
—  4 R Bar. 767. Podnosi aię. Pogoda.

Okoliczność łagodząca.
— Go, nie masz pieniędzy dla zapłacenia w/pi-

dawnictwo dziełek ludowyoh 1000; dla czjsopie-n [ tego wina? Proszę zarsz ze mtą do policji.
Szkoła 500 ; Muzeum 1000; Kosmos 400; Uczytel j — Owszem, tylko butelkę z resztą wina zabiorę 
600; Tow. Proświta 8000; na Posłamyk 400 ; ‘Proświta auuu; na 
Tow. oświaty ludowej w Tarnowie 100; "Tow. hi­
storycznemu we Lwowie 700; na zasili dla burs 
nbogiej młodzieży do rozporządzenia Wydziału 
4 000; dla stowarzyszeń akademickich ryczałt do 
rozporządzenia Wydziału kr 1200; Tew. liter. im. 
Mickiewicza 400; Tow, Szewczenki we Lwowie 
2.600; na czasopismo Dzmnok 200; Mały Światek 
i Wiek Młody 100; nowieyatowi Sióitr Służebni­
czek raskioh w Znźln 100; nowicjatowi Sióstr Słu­
żebniczek w Stryju 1000; wydawnictwa stareda- 
wayoh polskich pomników 1.500 ; Tow. zapomogo­
wemu św. Kiryłu w Przemyśla 100; Tow. Szkilna 
Pomicz w Ksłomyi 100; takiemu tow. we Lwowie 
100 ; takiemu tow. w Stanizlawowie 100 i takiemu 
tow. w Samborze 100; Związek tow. Sok lskich 
100; na wydawnictwo Eos 200 ; Instytut ruiki dla 
dziewcząt w Przemyślu 200; Tow. Biblioteki pol­
skiej we Wiedaia 100; Zakład wychów. Rodzina 
Maryi w Łomnie 800; na dokcńczenienie gmachu 
tow. w Łomnie 1000; budowa internatu ula kan­
dydatów sem. naułz w Tarnopolu 1000; na budo­
wę szkoły polskiej w Białe 6.000; Tow. głuchonie­
mych Nadzieja we Lwowie 100; Zakład wycho­
wawczy Gruaiewiczównej i atrzałkowekiej we Lwo­
wie 500; Zgrom. Nazaretanek we Lwowie 200; 
Tow. ludoznawcze we Lwowie 200.

Gal. T o w a rz y s tw o  łowieckie odbyło wczoraj 
Walne zgromadzenie. Z przemówienia prezesa, hr. 
Szembeka wynika, że Towarzystwo wskutek niedo­
magać finansowych, było bliakiem upadku. Dzięki 
jednak wspaniałomyślnej ofiarności ordynata Czar­
kowskiego-Gjlejewakiego, Stefana hr. Zamojskiego i 
Romana hr. Potockiego, kłopoty te zostały usunięte 
i obecnie Towarzyetwo znajduje się znowu na lepszej 
drodze.

Zgromadzeni powstaniem z miejsc i serdecz­
nymi oklasaami objawili swą wdzięczność ofiarodaw­
com. Ordynat Czarkowski Golejewski zaproponował 
reformę statutów, nad czem zastanowi się komisya. 
Dla ożywienia stosunków towarzyskich zaproponował 
także urządzanie zjazdów łowieckich a w karnawale 
zabaw, oraz nawiązanie stosunków z towarzystwem 
mjśliwskiem im św. Huberta. Wreszcie dokonano 
wyborów. Przez akie macy ę wybrano wiceprezesem 
ordynata Tadeusza Czarkowskiego Gołej ewskiego, do 
wydziału weszli na 8 lata pp. Juliusz Bielski, An­
toni Góralczyk i Gustaw Mauthner, zaś na 2 lata 
pp. Piotr Hirsch, Stanisław Matkowski, Witołd Ko- 
rytowski i Stefan hr. Szembek.

W Sam borze zmarł w dniu 80 z. m. śp. Leon 
Skóreki ck. radica dworu w pensyi Nieboszczyk, 
urodzony w roku 1809, w Niemirowie, wcześnie 
wstąpił do służby rządowej. Sprawował kolejno 
obowiązki burmistrza w Stanisławowie, naczelnika 
urzędów mięezanych w Stryju, wreszcie radzcy są­
dowego w Samborze i we Lwowie, z wszędzie dał 
się poznać z prawości oharaktern i z niezależności 
zdania jako sędzia. Opuściwszy zawód sędziowski 
W roku 1830 z tytułem i charakterem c. k. radzcy 
dworu, przemieszkiwał w Przemyślu i w Samborze, 
g zie też życie zakończył. Zmarły był ojcem dra 
Aleksandra Skórskiego, profes ara tutejszego uni­
wersytetu.

Pochód h isto ryc zn y odbędzie się w Berlinie 
dnia 22 marca jako w aetuą rocznicę urodzin cesa­
rz* Wilhelma I. Według ułożonego już programu

sobą.
— Ciekawym po co?
—  Jako okoliczność łago *ącą.

Z  Heinego
Rozkoszą moją było,

Przy boku twoim byó,
Czuć twego serca bioie 

I słodycz ust twy.h pió.
Rozkoszą teraz dla mnie

Wspomnieniem twojem żyć,
0  dawnem marzyć ezczęśoiu 

I  śnić i śnić, i śnić .
1 nie wism sam, doprawdy,

Ca lepsze: żyć c*y śnić ?
Czy złudzeń szakać w życiu,

Czy wspomnień słodycz pić ?.,

raz
hr.

Repertusr teatralny. D af w p niedziałek po 
l-szy „Mamuty0, komedya w 5 aktach Michała 
Dzieduszyckiego. Jut o we wtorek „Halka0, 

opera narodowa w 4 aktach St Moniuszki. P erw- 
B*y występ p Z ,fii Konarakiej, artystki opery war­
szawskiej, oraz parny Bohussównej, pp. Aleksandra 
Myszngi, Gabryela Górskiego i Juliana Jaromina. 
We środę po raz drugi „Mamuty0. We czwartek 
(po cenaoh operetkowych) po raz 18 t T „Jaś i Mał­
gosia0 opera w 3 aktach Homperdincka i po raz 
7-my „Po erót taty0, opera ballada w 8 odsłonach 
Henryka Jareckiego.

Korespondencya adminlstracyl. WP. Z, F
w Żurawicy — Numera Przeglądu ze stycznia są 
zupełnie wyczerpane, wskutek tego nie mogliśmy 
ich dostarczyć wszystkim tym, którzy się spóźnili 
z rdnowieniem abonamentu.

Literatura i sztuka.
*  Z  teatru. Afisz, zapowiadający „Straszny 

dwór° Moniuszki, operę u nas bardzo łubianą, z p. 
Myszugą w roli Stefana, posiada zawsze siłę atrak­
cyjną dla naszej publiczności, która wczoraj — jak 
zwykle — zapełniła salę teatralną i z widocznem 
przejęciem wysłuchała piękną muzykę, pełną uie- 
lodyi, prostoty, rzewności i pewnego rodzaju natu­
ralności, właściwej wezystkim starszym dziełom, któ­
rej napróżno szukalibyśmy w najlepszych nawet 
ntworach nowych, niedająoych się słuchać bez wy­
tężenia uwagi i nerwów dl* ewej skomplikowanej 
a często wymuszonej formy.

Par Mysznga w partyi Stefana święcił znowu 
tryumf i wywołał ogólny entozyazm porywającą silą 
swego uczucia, a kulminacyjnym punktem artyzmu 
w oddaniu tej partyi była arya z kurantem, której 
zapewne żaden śpiewak z większą perfekcyą oddać 
nie potrafi. — Dzielnie wtórował panu Myszudze p. 
Jeromin w roli Zbigniewa. — Macieja śpiewał do­
skonale i grał z wielkim humorem p. Kiczman. — 
Na prawdziwe uznanie zasługują panny Korolewicz 
i Straaaoiu, oraz pani Kasprowiczowa. —  Skołubę 
śpiewał p. Jeleńaki, który mimo pięknego z natury 
głosu, szkołą nie dorósł jeszcze do większej partyi. 
—  W  ostatnim akcie słyszeliśmy po raz pierwszy 
aryę Hanny z akompaniamentem skrzypcowym prof. 
Wolfathala. F. Neuhanser.

Z kolei przystąpiono do obrad nad sprawo­
zdaniem komisyi prawniozej w sprawie utwo­
rzenia całej seryi nowych sądów obwodowych 
i powiatowych.

Komisya proponuje wyrazić rządowi opi­
nię, że w mtere-ue należytego wymiaru spra­
wiedliwości oraz w interesie kraju i jego lu- 
dncśoi zeohodzi niezbędna potrzeba ilo możno- 
śei jak najryohlej*eego urządzenia a) Trybu­
nałów I. instanoyi w Ozortkowie Jarosławiu i 
Żółkwi, b) sądów Dowiatowyoh : w Bołszowjaoh, 
Jabłonowie, Jagieinicy, Jeziersenaoh, Krasnej, 
Podkamieniu, Strzeliskaoh nowych, Uśoierzy- 
kaoh, Zawałowia —  oraz, że oprósz tego w jak 
najkrótszym czasie po wrowadzeniu newaj pro­
cedury cywilnej należałoby utworzyć jeizoze 
sądy powiatowe: w Stru«*ow!e, Kozłowi®, Po- 
morzan*ch, Wełdzirzu, Tarlakowi®, Jaryozo- 
wie, Łiwooznem, Ł*mnej, Ihrowicach.

P. C i e 1 e ok i postawił wniosek, aby za­
miast Czortko® a wyznaozTÓ na siedzibę trybu­
nału [ instanoyi dla okolioznego okręgi miasto 
Bucząc*

Pp. Fr. J ę d r z e j o w i e *  i K r a i ń t k i  
proponowali w miejsoe Żółkwi, pierwszy Rawę 
ruską, drugi Sokal.

W  glosowaniu utrzymały się jednak wnio­
ski komisyi.

W  okręgu sądu wyższego w Krakowie, 
uchwalono zgodnie z wnioskiem komisyi zale- 
oió raądowi utworzeni® trybunałów pierwasej 
instancji w Biały, Bochni, Nowym Targu i 
Mieleu, t«d*ież sądów powiatowyoh w Barano­
wie, Msjdanie, Rudsiku, Zakliczynie i Jeleśuy, 
wreszoie przeniesienie sądu powiatowego ze Sie­
mienia do S u hy.

Kocoesyi na pobór opłaty kopytkowego, 
udzielono geDnom. mmat Brzetan, Kołomyi, 
P zemyśla, Rze-zowa, Stanisławowa, Tarnopola 
i Żółkwi.

Następnie załatwiono kilka koneesyi my- 
tniozych, poc*em mar^zsłek trzykrotnie nderzył 
laską na znak, że chce przemówić i odezwał 
się w te słow a:

Zanim przystąpimy do dalszych punktów 
porządku dziennego pooeytuię sobie za obowią­
zek bez jednej ohwili zwłoki podać do wiado* 
mciśoi izby telegram który właśnie otrzymałem: 
(odczytuje)

„ Dringend. Der Kaiser und Kónig an den 
Landmarschall Grafen Badeni in Lemberg. Indem 
ich den Beschluss bstreffend des Rtsidenzschlosses 
Wawel in Krakau zur henntniss nehme, sprecht ich 
fiir die durch diese Kundgebung neuerdings be- 
waehrte patriotischt und dynastische Gesinnung 
meinen kaiserlichen Dank aus. Frunz Josephu.

(Przyjmując do wiadomośoi nchwałę w 
sprawie zamka Wawelskiego dziękuję i wyra­
żam niniejszem oałemu Sejmowi mpje cesarskie 
podziękowanie za ponowny objaw uczuć pa*ryo- 
tyoznyoh i dynasiyoznyob, których wyrazem 
jest ta manifesAoya.)

Odozytmie tej depeszy wywołało w całej 
izbie podn o łe wrażenie. Gdy marszałek Bkoń- 
ozył odozytywaó depeszę, rzekł głosom potę­
żnym, w którym drgało mimowolne wzrusze­
nie, ż? wied >mośó t* radosnem eoh»m przeleci 
krej cały od jednego kcńca do drugiego.

Zanim to się stanie — rzekł marszałek — 
dajmy wyraz naszej najgłębszej radości i wdzię- 
czuości i wm ieśmy w tej chwili okrzyk: Naj­
jaśniejszy Monarcha Ossarz i Król Franoibzek 
Józef I  niech żyi® I

Okrzyk ten powtórzyła izba trzykrotnie 
a prawdziwym zapałem.

Następnie przyjęto do wiadomośoi sprawo­
zdanie o zamknięcia raohunków funduszu kra­
jowego za rok 1895 tulcież sprawozdanie 
z ozynnośoi Departamentu V.

Sprawę zmiany języka wykładowego w 
gimnazyum w Brodach, usunął marszałek na 
żądanie posła tego miasta z porządku dzienne­
go, gdyż jest nadzieja, że gmina miasta Bro­
dy, która już nawiązała rokowania z rządem, 
w innej drodze osiągnie to, do ozego zmierza 
sprawozdanie komisyi.

feęść ekonomiczna.
Wiedeń 13 lutego.

(Z,) Konsternąoya, wywołana na giełdach 
samowolnie przedsięwziętą wyprawą greoką, 
•aozyna ustępować miejsc* spokojnej refUksyi. 
Do wczoraj byli spekulanoi jakby odurzeni tym 
awantumiozym krokiem państwa helleńskiego, 
tam bardziej, żu przeoież wszystkim wiadomo, 
iż fiaanse greckie są w bardzo opłakanym sta­
nie. Kombinowano więo, żs Graoya, przed«ię- 
biorąc tak jyzykow ny krok, musiała doznać 
zaohęty i poparcia ze strony któregoś z wielkich 
mocarstw. To najbardziej niepokoiło sfery g ie ł­
dowe. Dziś atoli rozprószyły się obawy pod 
tym względem. Pokazało się bowiem, że wszyst­
kie mocarstwa 'olidarnia potępiają krok Gre- 
oyi i prawdopodobnie potrafią z-żeguaó meźli- 
we jego skutki. Dlatego też nastała dziś na 
giełdach znaczna ulga, a kurs* po rr*wiły bo­
daj oręśńowo wozorajsze i przedwczorajsze 
zniżki.

I Ostatnie notowania:
Kredyty atwti. 364*— , węgierskie 396 60, 

Anglohenki 154-—, TLnony 2 9 0 — , Bank^erai- 
j ny 255 25 Lft*d*rb*niri 239 — , Ludwiki 218 25, 

C zenu ow łeak ie  291*— , E :beth*i®  269 50, R «a t*  
| papierowa 10170, sjebrn* 10180, aastryncka 

złota 123 20. auste ren** w»l. kor. 100 45, we- 
giersk® złota 122 05 węgierwk* rent* wal. 
kor 99 40. dukat 5 67, 20-fiwnkówk* ł'62  
mark 1174, rubla 1-27

J Ateny 15 lutego. Z  powodu czynnego wmie­
szania się Greoyi w sprawę kreteńską posł-wie 
obcych mocarstw ostrzegli rząd tutejszy, aby 
się zbytnio nie angażował. Minister spraw za 
granicz-lyoh odpowiedział posłom że pojmuje 
w całej pełni doniosłość sytuaoyi i gotów jest 
przyjąć oaią odpowiedzialność za wszystkie do­
tychczasowe zarządzenia.

Jeden pułk pieohoty greokiej, kompania 
saperów i bat< rya artykryi wsiadły na okręt-y 
w Pireusie. Następca tronu miał do zebranych 
żołnierzy przemowę, w której napominał ich, 
aby — gdziekolwiek będą — wszędzie okazali 
się godnymi sławy greokioh wojowników.

E  dążę Mikołaj na oceie pułku artylerji 
odmaszeruje do Tesszlii.

Król objął sam kierownictwo sprawy kre- 
teńskiej.

Książę Jerzy zawinąwszy z fiotylą pod 
Kanrę, przyjmował komendantów obayeh okrę­
tów, psozsm powróaił na wyspę Milo,

W  Kileppo znów toczy się walka między 
ohrześcijanami a muzułmanami.

Powstańoy ostrzeliwali wczoraj EAnsę od 
strony lądowej. Miasta tego broni oddział woj­
ska regularnego i baizyb.żuoy. G-abarnator 
Barowioz basza sehronił się na pokład rosyj­
skiego panoernik*. Także wszysoy kor i i a 
z wyjątkiem austryaokiigo p Pintera, opu. ui 
miasto z rodzinami i (chronili się na obo*. 
statki.

Komendanci eskadr otrzymali rozkaz me 
dopuśoió do żalaej akeyi zeozepnej, przyszem 
pozostawiono im swobodę działania

Berlin 15 lutege. Kanclerz ka. Hohenlo- 
he zdawał oeserzewi długi raport. Po tej bon- 
firenoyl odwiedził cesarz am buaiorów  Rcsyi, 
Austro-Węgier i Anglii, tóżtie j przybyli oi 
ambasadorowie do ministerstwa spraw zagra­
nicznych na konferencję.

Wiedeń 15 lutego. Prezes gabinetu hr. 
Badeni i minister dr. Rittner przybyli tu wczo­
raj ze Lwowa.

A teny 15 lutego. Wozoraj przez cały dzień 
ostrzeliwali powsbańoy gwałtownie Kaneę i u- 
azkodzili wiele budynków. Oblężeni muzułma­
nie usiłowali w sobotę w naoy przedrzeć się 
przez szeregi oblęgająoyeh; wywiązała się krwa­
wa walka, która trwała tż  do niedzieli rano. 
Podobao Turcy moeno upadli na duekn.

H O T E L  ŹORŹA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 14 lutego. E. Hunter i  Sta- 
pienieo. T. Neyrnsnowski z Mjślatyoz. M Brykozyń- 
ski z Pacykowa. M. Krasnositlaki z Zsgrobeli. W. 
dr. Kinder z Krakowa. K. Sohasl z Uatyanocy 
Br. K. Pop per, R. Miiller i T. br. Loewenstein z 
Wiednia. W. Sueser a Opawy. J. F/óhlich z Co- 
sel. H. Arnosio z Berlina. P Bartolan z Maukaoza. 
M. Honetij z Tokuj*.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBER 8ZK0WR0N.

Lwów — Plac Ma-y&cki.
Przyjechali dnia 14 lutego A. Ponińiki * Kra­

kowa. J Mysiński z Nowego iSą -za. F Dlugogeeki 
z Wie:mt. Si. Lekczyński z Remenowa. K. Alsner 
z Żółkwi. J. Borowski z Krakowa. J. Bylińtki z 
Warszawy. J. Szpilewaki z Krakowa. 8. Sauerteich 
z Wiednia.

pila.

H O T E L E  K. JANO W iCZA
B i L L I V U *  i M E T R O P O L

we Lwowie
Przyjechał- dnia 14 lutego P. Greif z Tarno- 
Ks. A. Wołoszczak z Koł >drób. N. Edtenberg

z 8okala. F. Preyer z Kołomyi. E R izir z Jarosła- 
w.a. A. Skorasy z Przekiernicy. F Nowakowski z 
Wiednia. A Ciesielski z Mikołajowa. P. Piechewicz 
z Limauowy. K. Stefański z Grybowa. J. OlekBik 
z Krakowa. K Łnkasiewicz z Pcdłaża.

N a d e s ł a n e .
: Bnbryk* ta nis pochodzi od Redakcji, nie Mens taż ans 

za nią ni siebis żadne; odpowiedzialności

Spacyalista cha^ob w enerycznych, tkćrn ych 
I narządu m oczowego

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- j 
wie od 5 do 12 lstego 1897 r. — bez opłaty - b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiednia, Berlinie i Parjżs
akcyzowej: Pszenica 7 76 do 7-95, żyto 5-70 do *

ii D r  Albin P adalcw ski
5-90 jęczmień browarny 5’45 do 6 '—, jęczmień 

j pastewny 4 70 do 5 —, owies 5-75 do 605, hreczka 
i O-— do 0-— , kukurudza zeszłoroczna 5-16 do 5'50, 

kukurudza nowa 5-—  do 5.25, proso 0‘—  do 0-—, 
groch do gotowania 6 35 do 7'70, groch pastewny
4*75 do 5'50, soczewicza d o  , fasola O1—
— •— , bobik 4-35 do 4-70, wyka 4-25 do 4'70, 

i koniczyna czerwona 871— do 47J—, biała 88*— do 
| 68-—, szwedika 38'— dn 58 tymotka 16-— do 26-—, 
i anyż rosyjski — ’—  do — *— , anyż płaski — •— do 
| — , kminek — -O do — -0, rzepak zimowy 11-90 j

do l2 -25, rzepak nowy 0-—  do 0-—, lnianka 7-— \ 
do 7.50, nasienie lniane 0-—  do O*— , chmiel stary ' 
— *— do — •— , chmiel nowy — *— do — *— , nafta 
zwykła 15-— do 16*—, naftę, salonowa 18*50 do 

j 19-50, wosk ziemny — *— do — •— , Spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany, bez podatku kon- 
sumcyjnego 14*05 do 14*30.

§ Ta rg  zb o żo w y na Kleparzu.
K r a k ó w  12 lutego.

Śniegi, je kie spadły, zabezpieczają oziminy 
przeciw mrozom, zdaje eię zetem, że przezimują do­
brze. Ta okoliczacść obok słabego usposobienie, ja ­
kie trwa na targach zagranicznych, jest przyczyną, 
że ceny zboża nietylko się nie polepszają, ale obni­
żają się stopniowo. Na targa dzisiejszym nastąpił 
dalszy spadek, a mimo to pszenica i żyto bardzo 
słaby napotykały odbyt. W jęczmieniu i życie pra­
wie żadnych nie było obrotów, chociaż ten ostatni 
w dobrych gatunkaoh jest poszukiwany.

Płacono: pszenicę białą 7-90 do 8 25, czerwo­
ną 7 80 do 8*15, żółtą 7*80 do 810, zyto 6*30 
do 6 60 , jęozmień browarny 6.—  do 6 75 , na 
paszę 6 80 dc 5.80, owies 6 00 do 6*45, rzepak 
— do — .— , konicz czerwony 80.— do 55.—, biały 
— *— do — .— . Wszystko za. 100 klgr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

lelegramy „Przeglądu
Konstantynopol 15 lutego.

iL

Od chwili wy- 
wybrzaża Krety 
niozem swobody

słania eskadry greckiej na 
ambasadorowie nie krępują * 
działania Porty.

Tutejsze sfery dyplomatyczne mają na­
dzieję, żs wielkie mooarstwa porozumieją się 
oo do tego, żeby połączonemi eskadrami prze­
szkodzić dalszej akoyi Greoyi. Torpedowce gre­
ckie krążą wzdłuż wybrzeży Krety, aby zapo- 
biedz wylądowaniu wojsk tureckich.

O p e r a t o r *
Ord. przy ul. Akademickiej 1. S od 10—12 i od 3—S

Socjalista w chsrsbasii kiszsk i wąircDj
O r .  E u g .  K o z i a r s w s k i

ordynuje od 9 —10 r*n9 i od S—% po południu 
ul, Kopernika l- 8.

Dr. Jan P a p ć e
seknndarynsz oddziała chorób skórnych i wenery­

cznych szpitala powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze piętre. Ord. od 8—6.

Kantor wymiany
c, k. uprsyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego.
kupnie i sprzedaje

wszelki ' pap ery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li 
cząc żadnej prowizyi,

Asysttnt c. k. szkoły akassarak
Kantor wymiany i odlział depozytowy 

przeniesiony dolok-ilu parterowego w gm baasiwyai

Karbom, w .

**. .Cu» aa-iowy w*

SV*r4s#.r dni* 15 lutego (Z Izby handlową}).
?  **tuk« kolą; gal Karola Ladwik* S c

k. *17 d o m —, goło! Lwowłko-Gzsra -Jasaka 
■o SOC zL w. 8 289— lo 2 9 !— , Buku hypatocraago ta 
200 zł. w. a. 890 — żo 403—  Skc. ' ~
wfe po 200 zł. w. t. s0
aoaów w Sanoku 350.— 4u 280.

L i s t g  za 100 o£.j Banka hJpot.
5 sroo. to*, w 40 lat- 5 proc. a 10 proc. prawu i 1010 do 
110.80, 4 i pół proc. ios. w 50 lat 102,10 do iuO ac. 4 prL̂ . 
ioa »  60 lit 96.70 dc 97.40. Baakt krą 4 i soi proc. Jas. 
w 51 lat 100.5'J do 101.30. .".aalnt krąj i  proc. las 57 h i 
97 AO do J.3J0 Tow to«d, g«- słsją, i  proc. <1. 
sya) 97-90 dc 98,60 4 proe. Et* r  if; . pół 07.70
li 96.4 4 pro*>- las. v  50 la i 97.4) ao 90,1 e.

t lb l  JgL. 11 190 oi.. (żal. fana. proptaocyjsMo 4 nr ■ 
97.89 do 98 50. Bakowióckiago faad. prapia 6 pro. ;-U.7 j  
żo —- Kom. B aon  krąj, S pror. (U em*?i) i i i  19 •
108.80 PoŻ7CMd kraj. 6 pr<M. 135—  gh i  i p,ii '
— , -  d o --------, 4 proc. s r. 1891 97 00 98 BO, 4 ‘nr,o
po 300 koron a rokn 1395 97.— do 97.70.

K orne*} Duka. awarski 5.6i do 5.73. Napoteondar 
9.49 do 9*65 Półlztpsryał 9.60 da Uu-M
papiarowy 1.36ir  L»7.1e9 marak niaaioaaiak 5c 6 j d j 59.-



ZBRODNIARZ-ARTYSTA
przei

R o ć L r - y g ^ a  O t t o l e n g u l ,
PrzekłaJ z angieickiego £  Żmi ewskią

(Ch**r Ulesyj,

ROZDZIAŁ X V
Mr Mitchel udziela paru objaśnień 

Naty^LmjłSt po powrueie do Ne w-Yorku i 
Barnes podbij i do swego b ura Ku wielkiemu 
swojemu Bdziwieuiu, zasiał am Lu ette.

— No i cóż ? — riekł ostro
— Priybyłam, aby p nu zdać s; rawę * mo- 

I»j misyi naiyobmiaot po pańskim przyjaździe 
Nia ma czasu dc straren.a.

— Cóź nę sta ł)?
—  Zacznę od poc*ą b u . Ofóż nie mogłam 

rdszukaa dziewczynki za pośrednictwem biura 
poczrrweg . w East-Or*nge Pooztmistrz na moją 
preśbę odpowiedział mi, te obiałby bardzo panu 
się przysłużyć, ale i e mu i e kat < ego 1 stu prze­
glądać z osobna, boby to opóźniło wydawania 
koreepondencyi; te zrobiłby co jedynie na roz­
kaz główne go dyrektora poozt; radził więo 
wynarać się o takie rozporządzenie pouine. 
W idząc te nio na tei drodze nie wskóram, 
okwyo'łam się innego sposobu i zaczął im ka­
żdemu domowi baozn'9 się przyglądać. Robota 
była uciążliwa, lecz koniec końców dzieoko 
znalazłam. Szczegóły są zbyteczne, bo dzieoko 
zostało uprowadzone znowu. Mitohel jeździł 
wazora i przywiózł dziewczynkę do New- 
Yorku.

— Czemuteś me wyśledziła gdzieś >ą ukrył ?
—  Sie Iziiam. okoć tego nie spostrzegł wiem, 

śe Bozia jest teraz u pań Remsen.
— U pań Komsen ?
— Ślub mr Mitohela z miss Remsen ma się

odbyć dziś o godzina 10-tej z rana, w kate­
drze iw. Patryka,

— Nie odbędzie się: ja temu przeszkodzę — 
zawołał detektyw i oo teku popędził do ka­
tedry.

Rezultat owej wyprawy, jest już czytel­
nikom wiadomy

O drugiej popołudniu mr. Barnes z mr. 
Nemlly, stawił s ę w hotelu przv Piątej Alei. 
Mr Mitchel przyiął loh w swym apartamencie 
tak uprzątnie, j< k gdyby należeli do grona we- 
selnyok goś i. Zaczął nawet rozmowę z weso­
łego tonu.

— O ! mr Barnes, rad jestem, te będę mógł 
p srozn awiao z panem swobodnie. Dziś rano 
brakło mi na to ozasn — zjawiłeś się pan, oo 
pruwda trochę nie w porę, ale to każdemu 
zcLrzyó sie może.

— Mr. Mit hel, nie mam woale nohoty do 
żartów Chodzi o rzeezy bardzo pcwatne. Ten 
oto gentleman, mr. Neuiily, przybył ze nuą 
t. Nowego Orleanu, aby  poprzeć spraw ę, która 
mnie cd paru miesięcy pochłania

— Bftrdzo mi przyjemnie poznao mr. Neuiliy 
— rzekł mr MitaheJ, padając mu rękę tak u prze j- 
une, ze staruszek uścisnął ją, okoć gdy tu 
szedł, zdawało mu się, że raozejby rękę w ż»- 
rrąoe węgle wsunął, niż w dłoU człowieka, 
który Dył uwodzicielem córki najlepszego lego 
prsyjaoieJa Mr. Mitohel nie zwracał uwagi na 
,ego wzburzenie, prosił gentlemanów, aby usie­
dli i sam miejsce zaiął.

—  A teraz, mi. Baro es, dekaw jestem się 
dow’ edzieó, czyś odnalazł rubin mojej żony w 
Nowym Orleanie?

— Nie szukałem go wcale. Sądzę, że paau 
wiadomo, dlaozego onoia/em pańskiemu mał­
żeństwu przeszkodzić ?

— Domyślam się potrosze, ale pewnym n_e 
testem. O oo więa panu ckodziło ?

— JeśD pan tego nie wiesz, to czemuż wzią­
łeś wozersj ślub cyw ilny?

— Mógłbym odpowiedzieć, że robi się tak 
nieraz ale ohoę być szozerym i odpowiem, ze
projekt ten powziąłem dopiero, gdym Jię do­
wiedział, że pan wracasz Przypuszczałem bo­
wiem, że może panu strzeli do głowy — pan 
miewasz takie dziwaczne pomysły — iż nie 
p 'w in iem m  się żenić te * z właśnie A  znam 
pana dobrze i wiem, że gdy sobie raz już coś 
w głow wb:jesz. to choepz na swojem posta­
wić. Okazało się, zem się w sądzie moim. o 
panu nie p >m jił. Że zaś chodziło mi o to, 
aby ślub kośoielcy odbył się w  katedrze w o- 
znaczonym dniu i godzinie, uprosiłem zatem 
maią narzeczone aby zawarła ze mną ślub cy­
wilny wczoraj. Oto dlaozego zast łuś mnie pan 
już ożenionym w obec prawa A  teraz wy- 
łuszcz mi pan swoje pobudki.

— Znasz ń pan doskonale, wit?z że c l lał a 
użyć miss Emilii za świadka ptzeoiwko panu. 
a te jWfco niemożliwem teraz —  gdy została 
panią Mitehel

— Przyznaję, że zamiarem moim było spła­
tać panu ngla No i oóż pan teraz uozymsz?

— Przede WHZYstkiem ł. ‘aresztuję pana za 
wykradzenie dziecka, które znajdewało się pod 
op:eką Róży Montalbon.

Mr. Barnes spodziewał się, że przeciwnik 
jego zmiesza się, ale nadzieje te zawiodły go,

— A  oo potem ? — zapytał Mitohel chłodno.
— Potem, na drodze sądowej zmuszę pana 

do wyje wżenią kryjówki i do okazania Rózi
—  Trudnoby to panu przyszło, gdybym ohoiał 

opór stawiać, aie ja stawiać go nie będę. Za- 
oznijmy więc od drug.ego Dunktn, a mianowi­
cie : o przedstawienia dziecka... E m ilko!

W  odoowiedzi nu to wezwanie, na progu 
stanęła oblubienica ze śliczną dz'ewozynką.

Mitonsl wstał, wziął małą za rękę i pod­
prowadził ją do mr. Neuiily

— Róziu —  rzekł —  ten pan Dył serdecznym 
przyjaoielein twoi ej mamy i przyjechał aż z No­
wego Orleann, aby ciebie zobaczyć. Pooałui go.

PRZEGLĄD i  dnia 16 lutego" 1897.
Mr. Neuiily był wiaooznie wzruszony. 

Wobeo tegc Fjawissa odżyło wspomnienie uro- 
ozej dzieweozki, którą na ręku swem piasto­
wał, którą widział następnie wzrastającą i roz­
wijającą się oudnie.

Koohał on w swei młoduśoi matkę lej — 
a babkę, strjąoego teraz ipized nim dzio-ka. 
Ona ma nie odpłsnała wzajjmn :Ł ią, poślubiła 
innego —  przez miłość dla tej kobiety, pozo- 
stał bezżennym. Terat, na obliozt wnuetki, wi 
dział mkby odbicie tamtych di giuh twa zy. 
Przycisnął Rozię do piersi i złożył długi pooa- 
łunek na jaj czole. Potem wstał wyprowadził 
ją do drugiego pokoju, u a ło w tł serdecznie, a 
gdy odeszła, powióoił do bawialni.

—  Mr. Mitohel —  rzeki głosem drżącym —  
jedno z dwojga albo p in  jesteś skończonym 
łotrem, albo tu zaohodzi jakaś pomyłka. Mu­
sisz się pan wyrłómaotyć

— Muszę? Nie swykłam słuooać rozkazów, 
al“  wiem, żeś pat wiele wycierpiał i nie zyozę 
sobie przedłużi ó tej przykrej rozmowy. Naj­
przód .ednak, chc .ałbym zrozin isó o cc pa­
nem ohodzi? I ja t  się zapatrujecie na tę sytr- 
aoyę ?

— "Wytłómaozę to panu w kilku słowach, 
lecz wobec żony pańskiej nie mogę — oświad­
czył detektyw.

— Ja z msją żoną stanowimy jedno —  od­
padł Mitohel, opasująri raureniem wyniosłe* ki­
bić Emilii. — Mow pan śmiało. Obiecała dzie­
lić moje J 'Sy i brać mnie takim, iakiio jestem. 
Diiiś złoży tego pierwszy dowód. Słuohair pana,

—  H a' nieci i tak będzie A  więo zaczy­
nam. Pc pierwsze: dowiedziałem się, żr zamor­
dowana tu Róża Mitohel, znaną była w Nowym 
Orleanie lako Ró*a Montalbon i że była pań­
ską żoną. Pow tóre: wiem. żeś pau uwiódł mło­
dą Kreolkę i że była ona małką dziecka, któ­
re stąd wyszło przjd chwilą, że umarła z roz­
paczy g iy ł  ją pan opuścił i pozwolił nieorsj 
Moutalbcn zabrao - j dzi&oko i podawać go za

swoje Wiem dalej, żeś potem dzieoko od mej 
wykradł. Podei"! ywała ona. że onoesz się par 
źeuiu powtórnie i postanowiła temu zwią^p.owi 
przeszkodzić. Dkananie się joj w New-Yorhu, 
przsjęio pana obawą. "Wszystko to wziąwszy 
pod uwagę, łatwo zior,umieć pobudki, które 
skł niły pana do zamordowania tej kobiety i 
s ą d ? . ż e  zebrałem dostateczną wiązankę po 
szlak, aby na ich podstawie pana aresztować.

—  Mógłbyś _ian to uozyuio przy mniejszy h 
nawet poszlakach — rzekł Mitohel. — Lecz 
aby uzysk* ó przeoiwko mnie wyrok sądowy, 
będziesz pan musiał to wszystko ućowodmó

— Dlaozego pan przypuszozasz, ie  udowo­
dnić nie zdołam ?

—  Dla tej prescej przyczyny, ie  wszystkie 
te poszlaki są mylne

—  A  więo p.*n to udowodnij.
— Jestem na to. prLygotuwanj Zioznę od

Eie-wszego zp.rzutu, czyi od wykradzenia dziro- 
a. Pod tym względem masz po ocęsoi słu­
szność. Zabrałem je istotnie od La Montalbon, 

a uczyniłem to podstępom i przemocą, leoa mia­
łem ao tego wszelkie prawo.

— Przyznajesz pan zatem, żeś ojcem tego 
i dziecka?

— Bynajmniej, zaprzeczam temu stanowczo. 
Tu właśnie 1 ty ołaba strona pańskich wywo-

, dów. Opieri sz je pan na przypuszozeniu, it  to 
j«. byłem nwodzioielem matki Rózi i że mnie 

* La Montt-lbon miała w swej mocy. W istooie 
ojcem tej małej nie jestem i nie miałem żadne­
go osobistego powodu obawiać się zeznań Lt. 
Montalbóń.

— Sam mi pau jednak mówiłeś, że groźbą 
wyłudziła od pana znaczną sumę — w klejno­
tach

— To prawd*, leoz nio mi od nie j nie 
groziło.

'Oias dalmrv nauttaDO

MARKA OCRfiONU

Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Cognacu francuskiego pod marką ocLronną A ir -r-nnka  n a  k o n ia  
firmy Oourr.re fc Comp., rałożonej w r. 18bO s p a d k o b ie r c a  6 .  K o n d r a to w ic z , w C o g n a c n . Jedyna polska firma we Franoyi, 
reprezentowana na wystawie lwowskiej we własrym pawilonie »Butelkau i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy kury 
eyjnych prawdziwych F r a n c n a k ic b  C o g n a e ó w , a szczególniej dotychczas nieprzewytszutego w swe] dobroci Cognaoumi nlstęryal 
nego, który nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz W6 wszystkioh renomowanych handlach, cukierniach, i aptekach nr prowin 

cyi Z poważaniem A ngnaf. C h a /z e w a k l, jen. zast ze stałe siedzibą w Krakowie, Basztowa 27.

W  T R U S K A W C U

leozy s ę  z ntdzjyyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość psa- 
sek nerkowy, astmę, ischias, cho«*oDy kooiłce.

Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd.
W  pierwszym i trzer im seuouie c  30 pro. taniej. __________ _______________

Teatr hr. Skarbka
W* «tor»k

HALKA
op«ra nzrodowa - > i ihta L Meiiiunzbi 
I i< )n  i p. Zodi Kont' kit , trtTi.kl 
opw, Wtriz^wskiej ora* Gtbrytła Q6r- 

iki<%« Jallana Jtromina

Powietrze lasów iglastych w  pokoju
otnyaure jit rz i  rotpyUnJe

KudziuJa sosnowego
Fracr aU«gt Uśnegu zapachu, pe -la<ł-> nta& 

s a&owant wlamold hyj ennznt. O zyizcaa i oi- 
awiti a powi*'rzi witiikaa w wysokim stopniu 

Fliakos 60 ct., rozpylacz* od 24 ct. do S słr

J?n Ihnalcśiricc
LWÓW : fkleny w}*«n« tjOra Koprnłik* 1. 8, o'i 4 
Halicka Tl. KRAKÓW Sub^nm-. 1 2\ OZEH 

K IOW CE : Ryntk 3.

H.oka Jiin- * dl ignWtniafei świadect­
wami. kucharzy, ogr dsikiw i ws*elk’-go 
rod »ju siatkę p li a Biuro pośrednictwa 
F, Z- górskie,, 7»a*r dn 8. 1—1

Palcie tutki Niemojowskiego wszedzle 
do nabycie*

Stainlk
Jofia jtga córka 
Janus
Gość I 
Goić '1
Ds>wwba penfny 
Halka 
Jjntsk 
Dudaian

Jerom a 
BjhusB-lwta 
Górski 
Ł >min si 
Koraarzynski 

Kiczman 
Zofia Kenarska 
A- śf u>a 
Berw^ski

la n ca  w akcia IPołonaa i 'a  ur Mąk .̂ny 
•kładu Żjm ir»iri*go. w III sk oia "tiń ci 

górslakfa.

W  a . ń a k i a i b  powiaac się palić 
papiwK**- tw*kc *  tnt-k Vianwj-*~-łSair 

A M W o r o w  p Tskich Oy -aoói *a 
p ona Dom t-aar-wy Syki* '*ka 27 (na- 
or;a-iw ul. Koś-l"

n a *  e r l e  i nowa *aup'ątrowa z 
- olnymi latami z Uugiam b.nkowj -o 
blliko pla M r- acki-go -st zartz o 
ipriedsni*. Poaradnict-o syklocz .n*. Blii- 
z a madomeść w )kla*i* a p optyka u 
WP- Eotkowsklagn w h talu G ori’*. *- 0 

■  lu d r i  o  pomociika d l ł . i  w d o 
biaigowym iutaraaia p-szuiuje Ślbin H*a s
i Józef Stein  2 - 2

L e s n ir c y  kawaiar, z nim>m e g -. 
min«m pose.utnja umieszczenia Adrei po 
da biuro Plokna.

\Vyborue szynki
sposoham francu*' ,m mi ynowai.* po 35 
ct Szynki aa«* a'skie 1 S) Polzdwi e 
w pąrkarzu L SU*. Sitlbasy 99 cl. Bali a 
p zeJti I sjr*a S iir U torta 4 zl 
wsz itko zt jaaen kilog-aa. dostar za Za 
rt*d dworu Puuatycza, poczta Jądo-i 

Wisznia.
-  a s e l t ik ę  lóltą  55 ki , bielą kil* 

80 kr. poleca drogaerya L Mank*aa ns n 
Ksśmlarzowska 19 8 —7

Al* w i t e  n u r k i  na a t u i  wy jor 1
na Hajgalfikie u Uaacicielk* A Ncu 
p»ioar al. Kochanowi1- iego 6. 7 -  10

O o  n y d z i e j ź a w l e m e  w powie .* 
rohatyt skiest 4 ‘ o l -k r z  , obszaru -  .C00 
m< r .ów w powiecie hrzezańskim 2 folwar 
ki ob.zar i 2 lOu morgów r pow iece pr-e 
mysial skim i fclwa-k 400 morgów p o i  ko- 
n ystn ya i warunkami. Użs. . wiad nuiaci 
udsiali Jcancaiarya adwekutaw Dr. Lesiewi­
czów, 1 w4w K iśc.utzrfi liczbi 6

l a 1 w a r u  skłeuaiący lf z 410 mor­
gi g pszennej giebi, ku nas. .  -n prawie 
w jednaj ręce, bi.jko s*acyi >1# owej 
m y  --ile o i Tarnopola jest od 15 marca 
da wydzierżawiania dli sze wiadomaśt: u 
właściciela Lwów ul uyczakowsza 1. 1 >.

P- .a a iK n je  od l iaarwoa hi > środ- 
miasd ■ las w skalicy igr .da Pojezak- 
ki ig na i piy cna '.ud w garcarua po m e 
sikania i i—6 pokoi z arsyn. się skła la- 
jącag r, ktdraga cięgi n* kancaUryf ad 
woaacka mog'oby bjc iżyte Oi»r j  na 
went liten i & W -irzyjnuja oiaro 
agloszań Plohnt » «  l.wo <i 20i{> 2—3

K t ą d c *  ekonomiczny azdoloiony gun - 
townia w zawodzie rolnłaao gosptid krestm 
la. wy ■ i manipulacyjnym, oba.mu ący 
ebacnia sara^d liiaruakawy lim wojska, 
pot - k i e  jdpowie^naj P »a j  pod adre- 
ją M b a raitanta źol »«’ ) — 1

U " i

K O N I A K

k o r o n n y

Berger, Volk et Cie
Centralny sh ład:

W i t  d e n ,  O p e r n r i n g  6 .

Z b a d a n y  i  z a  z n a k o m it y  n - 
z n a n y  pi z e z  p r o f .  Drm S to p c z a ń  
ą k ie g o , rsd w eę  d w o r n  L u J ls  IjfA, 
P r o f .  d r a  K e> rczy A sk leg o , r a d z c ę  
d w o r n  p r a f  A lb e r t *

do użycia polecony prze* 
r a d e c ę  d w o r u  1>rn  B  a a n a ,  r a d z -  
c ę  s a n i t a r n e g o  D r a  O s w r a , r * d z -  
c ę  c e s a  s k i e g o  p r o f  D r a  W i n -  
t e r n i t z a .

1

O dznaczen ia :

Honorowa nagroda ck.j 
Nagroda rządowa ck.

unista »tw. handlu 
ministr. rolnict - a

4V ,

Gancyj ski banK kredytowy
ucaząwszy od 1 lutego 1890 wydaje

w  e

3  v, •/.

<  y  g  n  a  t  y  k a s o
z 30-dniiiwem wypowiedzeniom i

A f y g f l i t y  k  a  s  o  «  e
z  8-«iniowem wypowiedzeniem, 

wszystkie zaś znaiduiąoe się w obiegu
4  7, */# A  k  y  g  n  a  ł  y  k a s o w e
% 90 dn:ow»m wypowi >d t miem oyirooeuto wane będą 

pectfąw itzy o d  d h  »  I mif i* iSSAO po a°/c * 30 -doii- 
wym termine a wypowieds. mi*

Lwów, dnia 3l styozma l89o.
D y r e f e c y a .

CrstAruk nie t> d*** płaonny

^rtur Kościcki
(SYRID8.Z)

Lwów, ulica IsnarstynewL^a I. II 
dvim wł«any) ulica TfMCiwo Maia 

liczba 2.
pole.3* wprost z Ameryki wybor­
ną kaw ą  pół kilo zł 1 —  Naj* 
leptze h e r b a ty  pói kilo zł. 1.50 
do zł‘ 6. —  k o n ia k  ktu-w-jyjay 

bumelka zł. 18(1 do zł 6.

i  a t ł a b ^ n ó t M i r a
stara praw dz±w& żytnia 11 udka, be* 
ouhru i bez anyżu, v  h yg ien foz  
nvob skutkach  w y rów n u je  zupełn ie 

k or la h  fm u.iuzhi poleofc
KAROL BAŁLABAN

Lwów ul Halicka 23.
P ocztą  2 bu elk i 5 jtgr.

C r a łm n u e  
Na polsnwie lo;hcie»n i ba’ afi c > e  

nkicsm <-lt rr-św^d-asm niniejiHuc, ii 
‘ ódkg r O a lła U a a ó w k  %u jsst w y  it«- 

łą  i '  C ł jr a s ć łr r tą  śytolówką, wpina 
od nir-gl-łj; .■ ( (foalu) i tym podobsyc 
irzjrret agi h. W a) t»h trj o orr-nan is 
lesi ona ciysry-i. r .i r  iw y m  * h y ą  e  
n ie cn y m  napojem gei icym (splrytum- 
wym,, t ‘óry n« ai rcj lro*kl dsiila t k 
■amo jak » n  n d i l a ?  C c g u a c  

Lwów dni* \0 onarca 1891.
Or. Br hadziszawski m p 

 Prot cuatnii na on'watoy(ecie lwów

Nowo otworzony sutid płocion kurczłńskich
T o w .  k r a j .  d l a  h a n d l u  i j k r z e m y s ł u

We LW6WIE, ul. BATOREGO W, (naprząoiw ga  sądiw sg.) pol*o* 
kompletne wyprawy dam*kia w cenie o I 200 zł wyż*j.

LwAw
A h a d e m t o b a  n F O liT I M * l.w ó  »  

śb a d e m lck a  H.
przsdtMn

£  S Z A B Ł O W S K I
Skład ha-baty rojyjabiaj 'rara -anr, -aj S W Pa-lcwa w M-iskwi*.

pole'!
H p 'Hmś w o 5*i. l .. i ipa iwan -  pod bantarolą rz ,J i *£, w cnnia po sl w*.: 
1.60, 2.10. 2 40, 2.40, 2.30 3.10, 8.40. 8 90 ( w bląuaakachj .a funt w paczkach

V. 1  'I. ‘ i, -unt.
Wysyłka na oro »ir ;yą d 3ch flirtów franko 

CenniM n* łądania &a«ko Za opakowania nialoli^a «ię
<tw r i a .  2r“ X  ' jctł-.: c ó  o d p a  w l e d n .  i a c  _tt- W jS 
Dla Lwowa oprócz iłó* sgo -k-adu, u^ząii*'śny »aład kom soa/ taj samaj 

ha baty w b»"d -a p JacW*ow8ki*ło. Trybnna'**! 1.

C le n iu ! litości, dla tango ort *ya,- 
laas nrugi«KO ptaka, jaka przatikoda, 
patra Nr S9

A d w o k a t  FraaaKei a ‘ okala postu 
kuje kencypienta a odbytą praktyką są
dową.  _____   1

U A L i C Y J S K i

ttANK KREDYTOWY
p raj^znajt wkładki

Stary Cognac
t wir a własnego chowu, duetaresa od nąj 
pierwaiej ,akośei opł.tmo 4 butelki u  b h 
albo 2 litry sa 8 złr., młody 9 lltrT 4 ih  
80 eant. B « a e d /k t  H e r t l ,  właściaial 
dubr, tamek Balltaoh pray BaaalKa w Styryi

s  . i  a  i  o  sl

i oprocentowuje teków?*
p o

, rocznie.

Z arsąd dóbr JW hr. Fotulirkich w G M anach
poczta w m'pj*ou 

ma do sprzedania na nasienie:
Kartofle „Piaat1* 24 4*/0 skrobi po 2 50 z» 100 k!gr. 

nDnbrry“ 19 4*.- „ „ I6-) ,  n
eG ii-B '-ss“ 18A*i0 ,  „ 1.60 „

Kartoft mogę "łuż^ó ako bard*o smaczne stoi twe i bardzo plenni 
gorzelniane. Gatunki te -y fa ły  z mir^a w 1896 Piasty 120, G 1* 

B'ass ISO, Da^ery 110 metr. oetn 
Ceny o oo s'*cya Zadwórze tez worka.
Złtnowieaia przyjmuje »;>» d-* 1 ma"ca 1897.

ii debrach  8 o łs z a w o e
sbaoya kolejowa pocztowa i telegraficzna w m-ejsca

«ą a a  s p rz e d a ż  do  s a d z e n ia
na itępująee jadnine gitunki wyro ko proce ato wy oh karftwfli: Atbeny, 
Piast, Ozimek, Taozała, Zagłoba, Ostoja Dołęga, GorzeLnak, Onejaa, 
Odymy, Hsrmany, 'Y^ltwunoer,, Achyloay, Imperatory, Trophyny i 
Hertha po cenie 1 zł 50 ot. z. I oetnar metryczny, looo staoya kole­
jowa Bołszowo* ]ub Bursztyn b r, woika. Bioj ąoym p*łay wagot t. j. 

100 oni o 10 pr. tanieć W irki policz*, się p:. cfańw U rgjw ej. 
Zac ówiema przyjmuje Zarząd dóbr Biłszowce,

J* A a
- ‘ H ,  . V £^ h - V 4

Kto ma n? sprzedaż

ii];iiąrek ziemski
dti f 9 no guw o»8z*ru, bl’>ko kolei, w 
ri wnlnia z priapłj-rającym prt i dwor- 
»kie grurta iti umian'*]*, ract7 pr*« dać 
k’ ótk opi* pod adrasum Lwói EL K  
poste rantante. ’ _ g

Wmcenty Kut/abiński
Lwów ul. Kcyernik* 1. 2

R A M Y

ozdobne ze szkłem grabem i opra­
wę do premii Tow. setuk piękny oh 

po złr. 4 i 5,50

K  1 1 - c e u K . i J

„Biblioteki powszechnej--

• M S M I M 9 S M
I Zarząd dóbr Przewrotne p 
gów poleca pewne

na k a r n a w e ł
d i a  p » n ó  w  

p lec*ją

gwskj i im m m
Lwów, plao Maryacki liczba 6.

• M S M I M S M 9
Ir, łint. Rdieki

.j»a ic r* ll* «a  od lat pneszlc. aa dli. ch 
At ■ -nyeh, wenerj ssnycli jakotei 41t 
- aorób pęcharaowycli Na tąuaala porać -U 
*la małcayha (sapałile auwc pnarobioa-' 
l  dr (woc-tą ly Ara tale;. PoradniL dl> 
“ obiat r a i  BO o. Lwów, *1 Zi naorowłear 

l  5 iHIrawla rr4 9 - l f t  i ad !l

Glo-

nasien ie 
łiibidu żółtego

100 werów.
S o hiio w*gi wrar. z worki«m 

o -jo stacya kolei Eaetzów 6 rł.
Zam  iwi.*aia z a d it k iw e ,  prze­

syłk i za pobraniem .

Uo agzaamu aa iedn iroctnych ochotni 
ków ( :nt*lliganzprtL'ang) 1 czpoc y ni ie 
no»y bui-s »rzj -'oto*,aa a j * adcien. i 
mana or. w iitnlaj^caj nd i*‘ kil su s.kc 
la SL Do’ row łl ikiago c i *  pjruc mik i 
art. w r. ul. Grodzic kich 1. 4. III p.

F s p ie r  ■ tM oryto F iiaD cow u jn ah  w B ia /ó j

f i a d  *  tkoDomicsny : akió, zoną "ii 
szą sz rola rolniczą w Dublaaach, z 2 let­
nią praktyką pu izukuj* "(osady każdego 
czasu Adre- J. F. p. r. Rststów, 8 4

l t  ct. 
12 
12

24
39
12

11
12 

69

36
12

opuściły już p"i.?f 
lwi S rakamiu btkfna oj.ty . 
l!*i W t«yk, Okolica Krakawa .
193. F adro C snrni-. *.aiaadya „
194- 195. Mszsnołsni, Charak e 

rysiykl li srtekia 1. Julluss 
Sło itcki . . . .  

l?6  -,&8 flcUllar. Doi L rlos . 
i 99. UrbsAiki Z za kulis l za 

ś łi  t», t V 
210  Gc.^csjńtki Zamek kanio­

wski- lowia.ó 
2P1. V  ckiewicr baUaay i ro- 

n-s aie. Sonaty 
i92  ~K6.  Ottatzawski-Batajiski,

Krwawy Rok Opsw kin.
207— Id izaaawski, uhsrakł*- 

rystykl literackie 11 Adam 
śLckitwicr ,

„10 Cycirc, Mrwa .sa Uilouom .
Baiaaa tomiki w druPi.

Nowożci
sBiblioteKi dla dzieci i n u o d Je zy
K 25 Ogniem i mieczem, powieść a lat 
-awn Hea-yku ^i-nbiar.cta, da  mta- 
dsltży p i. OJi<» Ja nim S. Caoa 40 ct 
Ks 39. roi rot Uty, ballad - A 14.ckia 
*1 za, scanuowaDa w obrazek aa tęiaw- 
kami prsat Jana Goiablowsk tco- Z lortr 

jl nr- M .ku i.csa Cans 20 ct.
V* druku Ysijjiecii a 6 i 27

land n( we wyaawmciwa:
Ordynjcya agi -kacy .ua. oitawa n dnia 27 
mąja i89., da. u p. 1 79, o poste) jwania 
g akacyjasn i ztbaz^eczhiąotm wraz z 

U ta »ą zsprc ',Łdz»j»cą Prz»ł na jętyk 
polski i ur. piłnił zw ąt iowymi przruisami 
jLuOBLiKami, rv>j»»irtn i n op.ui .j l  tek 
item aa antycznym D . d  Mikołaj ^audan 
Gana wga braaz. 8 fcł., op* 3 zł. 60 ct.

U.baasti Aurtli, Jdiaaeż (1863,. 
Jedyne kumplecae wydm a tago inakomi

t.go uaistr.
Utnt 1 złr 60 ct. w ozd. opr. 2 złr
Do nabycia w Każdej księgarni

K atalogi gratiu 1 franko.

K s ię g a r n ia  W  Z a k e r k a n a la
-cw S iO Ł Z S W U .

f i } d i  w m ict -• o  „ I n e r t u 1
_________ pii a* dli ogłojzaó.

Główn-; ‘abi.sznrakład wysyłkowy Pierw 
szaj galicyjskiej SuBia-ai -waców I warzyw 

na aptsób ame -yki a- a ursudtany 
pod firmr

J. Micnnik w Bochni
ni 'tor Aompletł łan* pawfaty poostaira we 
znanych z robroci su.z.ny-h artys.k i 

owerów boch-ir -krL jako t i :
Zupy . ar wne „ ■ slianna11 45 i 30 cnt. 
uroszak zielony cukrowy 88 cnt Fasrlk* 
a sloEL Lraianu i*5, 6-7 cL Fasolka mdi 
ra*nws 89, 65 ct. Marchew Ka-ota 25 c*- 
Szpinah 3C ct. Rłcaaw 25 ct. Kapusta 
irtksi'skk 50 ul 'lapusta w’o3̂ i 10 c 
Kapuwta zwyetujaa do kapnimaków 25 ct. 
K-apusti czerwona wałatowa 80 ct. KaL - 
repLa >9 Jat. Gabuti 25 ct. Sslaty 25 ct. 
Pi»*iu,zka <?5 ct. Pory 80 ct. Kopw 15 
ct. J *'” i a strugan* momootowe w .-.wiar 
kaca kiąźkac-i 40 ct Grnrzkl ftruyaat 
kompotowa, całe w piłOwkacL i ew art 
keco 75, 80 st lliwri kompotowe olbrzy­
mia 25 cL Bhwki łnuan* „Prenura ‘ 
ct Wiśnia 16 ci Bsrówki 20 ct. Marui * 
lada z rangb jt 1 słr. Powidła aiiwkowe 
p -tciar. ir 1 kgr. 3f ct. Powidła z gru 
ss«A I jhiłak 52 cr. Paety owocawa 50 ct.

G-zyoki najprzedniejsze 35 ot. paoaka.
1 pacata z uoiiciazólaych jarzyn wyatai 
o-a na 20 d i 4C paro; j lub ig tray, 1 pa­
ca a IŁ „ców na io do 20 pot cyi ożyli 
że ). dania (poroya) koiiinja od pól do 
5 ct.

Im o n i warzywa i ow«cs bo&hwńnia 
pi cwy^sziją swi.że awrm właściwym de­
likatnym . haklau- Gponób utycia jest pro- 
*ty, uu.ua lei* zależ-, zim czye w wadaie 
latali i pstriabaa war.ywa'nb owoce prsat
2 gadzin”, poazom jak liwilże przyrządzać 
i gotować

Warzywr bochażikia w sahan miejsca 
tizrmaat kmaarwują się wyborni* lat kil­
ka, nia tracąc na dobroci 

Ciiuikfwraa i  a: czegćtowj m opiiau 
wy .yła się na *ądarit> odwrotntr 

ukłauy ur-zymują: w K; „kowie Edmund 
Klimek, Rynek A. B , w Dąbrowy YTatary 
K inz ap^ucara, w Jarosiawiu A Tum- 
daj^kf, we Lwowie Lio aard Solecki, uuca 
Batorego 1 2  w Praamcślu M Krug, 
w larnupola E Frantz, w Czaraiowcc— 
A Tabakar c Gajna. W Rioaiowit Si hu- 
liurowska i Ska, w Drjhobyozu Teofil 
Jabłouki. w l’ari uwia F. Lasacayuski, 
w Tnaopolu 4:,ioHi Sśow-mski

Udana :aoae 10 m* ałami na wystawach 
krt-iowycn i zagranicsnych w Londynie 

878 l wo Lwowie j.894 r. słot. ,m aalaaii.

L’ u d  i l a t o n *
1 ca binro nauczycialik 
iuka 10

nancayeiu ki, bony po 
Morawskiej ha 

1—9

Przeworsk, Lsizki murowano i 
Borynioze o t w o r z y l i  pierwszy 

ski«d filialny
p r o d u k t ó w  n a b i a ł o w y
przy plauu łfallcKim liczba 7 

Lwowie.
we

•Jmk&Hua b^r. Bt. M *uieoAiogo Spólkji Hotel Z orża  Zarządca W . H lćL L


